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P o ź e g n a h i a  m o w a  P i ł s  a d s K i c g o .

K andydałir; ma prezydenta Rptcj.
Sytuacya niewyjaśniona. —

W aR S ZaW A . 5 12. (teł. wl.) W  kwesty i 
kandydatury na prezydenta Rptej sytuacya do­
tąd j<st zupełnie niewyjaśniona. Poza kandyda­
turą Trąmpczyńskiegu, v ysuniętą olicyalrne przez 
prawicę, kandydatur innych niema. W  kulua­
rach wymieniają nazwiska Witosa, W ojciechow­
skiego, Narutowicza, Nowaka. Wito ; miał O- 
swiadczyć, że kantiypatury nie przyjmuje

P^dw stęnne prace to sejmie i senacie.
W ARSZAW A, 5 12. (A W '. Marszałek Rataj 

odbył navadę z wicemarszałkiem, na której o- 
mówiono czynności wicemarszałków, organizs

iSiłos nie chee ft&nnydować.
cyę sobotniego posiedzenie Zgromadzeniu naro­
dowego, oraz program najbliższych prac Sejmu.

W ARSZAW A, 5 12. (AW>. 5 b. m. odbyło 
się pierwsze posiedzenie komisyi regulaminowe1 
Senatu, poświęcone rozpatrzeniu projektu regu­
laminu opracowanego przez sen. Nowaka. W7 
rozprawie, która się wywiązała, senatorowie 
Woźnicki, Braude i Postter sprzeciwili się przt- 
dewszystkiem zbyt wielkim uprawnieniom mar­
szałka Sejmu. Oświadczono się przeciw ograni­
czeniu przemówień, oraz domagano się utworze­
nia większej ilości komisy! mż projekt przewi­
duje. Dalsze obrady odroczono.

Z g & n  w j c p e w r o d y  ś l ą s k i ! ?  g o .
K A TO  W’1 GE, 5 12. (Pat.), w nocy z 4 na I palenie mózgu pierwszy wojewoua siąski Jozef 

3 bm. zmarł tu po krótkich cierpieniach na za-lRymer.

Faszyści i bolszewicy p o im u iew a lą  się.
PARYŻ, 5 12. (A W ). Rzymski korespondent 

*Malina“ donosi, żt na konlerencyi Mussolirie- 
go z Krassinem przyszło do t ©rozumienia w 2 
kwestyach. 1) W iochy wyślą do Moskwy zastępcę

politycznego. Dotychczas przebywał tam tylko 
włoski rasiępca handlowy. 2) Utworzona zosta­
nie m>esznna komDya rosyjsko-włoaka dla spraw 
gospodarczych i handlowych obu państw

Perski ,spo‘»frt paktu o nieagresji.
M O S K W A  i .  grudnia. (Pat.) Dzisiaj od- flikty załatwione będą przy użyciu środków 

było się posiedzonia Li tra konferencji, na któ* pokojowych. Strony zgadzają się n i. to, abyv w 
fesna w dalszym ciągu dyskutowano nad sposo- 1 razie nieporozumienia. oraz w r a « e  niemożności
banu przystąpienia do obrad nad rozbrojeniem 
rech.nicznem. Delegacja polska i delegacye 
państw bałtyckich wysunęły konieczność po­
przedniego podpisania paktu o nieagresji. De­
legacya rosyjska siano!a na Stanowisku,, że 
Pakt a n ieagresji może Dyń podpisany do}iero 
wówczas, gdy zostanie załatwiona, sprawa roz­
brojenia technicznego. Porozumienia ive osią­
gnięto. Dalszy ciąg dyskusyi jutro

PROJEKT PAKTU 0 N IEAGRESY!
ułożony przez delegacyę polską, do którego 
Przyłączyły się państwa bałtyckie, zoznac-za
'ttrony układające się, zobowiązują się na czas , „ ___________
trwania. oaktu do wzajemnego wstrzymania się dupesztu dla złożenia, sprawozdania, poezem 
ud napadu na terytorya określone przez traku.it powróci do Paryża, 
pokojowy. Strony oświadczają, że wszelkie kon

n

załatwienia tego niepotmurr j aha na dtfudze dy 
plomatycznej, rozstrzygnięciajpowyitozego niepo­
rozumienia oddane zostało pod artsilrae, o  iłu 
•zainteresowane państwa nie są człon kann L in  
narodów.

Pakt o nieagresyi może być przyjęty raw 
nież przez Rumunię, oraz za zgodą stron ukła­
dających się przez inne państwa, nie biorące 
udziału w konferencyi.

BUDAPESZT. 4. grudnia. (Pat.) Baron Ko 
ranyi’, przedstawi; i ) l  rządu węgierskiego, 'któiy 
przez szereg ly go iu i ódbywaf w T a  ryżu roko­
wania z tornisyą odszkodowań, przybył do Bu-

Rnoroams monarchistów bawarskich.
BERI,IN. 5 12. (Pat.) „Vossische Ztg.“ z 

aryża ; Z t otrony miarodajnej dowiadują się ze 
irouarchiści bawarscy próbowali niedawno M - 
s,ę&»ąc na dworze brukselskim informacji, jak 
mocarstwa etenty przyjęłyby przy wrócenie kró-

lestwa bawarikiego, W edług wszellUego prawdo­
podobieństwa rząd bruKseiski zawiadomi o tem 
państwa ententy. Kroki ostrzegawcze W łoch i 
Czcchosłowacyi, poczynione u rządu bawarskie 
ęo, należy tłumaczyć .informacvamit otrzymanc- 
mi t Brukseli.

Wa!ka o risśnfn̂  Dardanslskie*
Ostre wystąpienie Cziczerina —  Rosya 

w obronie Turcy!
WIEDEŃ, 5 12. (AW). Dzienniki tutejsze do­

noszą z Lozanny: W alka o cieśniny Dardanel- 
skie rozpoczęła się 4 b. m Aa posiedzeniu te­
go dnia Turcy oraz Rosya złożyły oświadczenie, 
z którego wynika, że załatwienie tej sprawy na­
potka ogromne trudności.

ismed-Pasza przypomniał, że oba wybrzeża 
Bosforu są terytorjum tureukiem. Bezpieczeństwo 
Konstantynopola musi być za wszelką cenę za­
pewnione. Na tej podstawie Turcy gotowi są do 
zawarcia umowy, która nie przyniosłaby szkody 
icb interesom.

Lord Curzon zaznaczył, że oświadczenie tu­
reckie jest niewystarczające^

Następnie zabrał głos Cłlczerln, którego o- 
świadczema.wywarły wprost senzacyjne wraże­
nie, gdyż oświadcz'!, że Rosya iątl? •‘ównou- 
prawnienia z wszystkiemi mocarstwami iakotoi 
zupełnej swooody w uregulowaniu stosunków go­
spodarczych do innych państw. Cieśniny otwarte 
mają być poza lim  tytko óKa hiredielr wtrętów 
Wojennych-

Rosya oświadcza się stanowczo przeciw o 
fcrflpacyi Konstantynopola przez mocarstwa en- 
Łenty. Po przemówieniu Cziczerjna Curzon we- 
zwał Ismeda do oświadczenia d»j, czy Tur cyn 
podziela w  zupełności stanowisko rosyjskie, na 
co delegat Angory odpowiedział, że stanowisko 
to jest baruziej zbliżone do tureckiego.

..TURCY IGRAJĄ Z KONFERENCYĄ.
WIEDEŃ. 5. grudnia (A . W .) „K . Fr. Pres- 

se"‘ jiodajo interesując'1 szczegóły z przebie­
gu ki.iiiterencyi lozańskiej Curzon wśród ogrom­
nego naprężenia obecnych zarzucił Turkom, że 
Igrają z konferirkcyą, I że w takich warunkach 
i rudne będzie obradowanie. Zdawało się, że 
po łych słowach, nastąpi zerwanie konferencyi.

Czifizerlfi zapytał czy przedstawiciele en- 
lenfy uważają sie za sędziów rozjemczych świa­
ta, których rola polega jedynie na ogłoszeniu 
decyzyi.

Curzon kilka razy głośno oświadczył, ż© 
jeśli Cziczerin. powiada, że istnieje potrzeba roz • 
ważenia tej łcwestvi iż nad Cieśnina. Dardanel - 
,ską pewne mocarstwa zgromadziły swe wojska, 
to pragnąłby zwrócić uwagę na to, że te w o j­
aka są tam, i przedstawiają czynnik, którego 
Cziczerin nie jiowinien lekceważyć.

WŁOCHY NIE PODPISZĄ NQTY SOJUSZ­
NIKÓW.

WIEDESi 5. gnulnia. (PaL) „N . Fr. Pres- 
sfer' dimosi z T.ozanny pod datą 4. b. m. Pierw­
sza skaza na konferencyi państw zachodnich u- 
jauniła się IteiS wieczorem. Reprezentanci 
państw' zachodnich dziś w (iągu długiej konfe­
rencyi redagowali noię, którą jutro miano wrę­
czyć delegacyi rosyjskiej w odpowiedzi na oneg- 
dajszą mowę Czic^erma Gdy nota brła na 
ukończeniu, delegat włoski Garroni oświsdczyl, 
ze n‘3 może podpisać tej nety, ale że wwśle d© 
Rzymu kuryera.
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Iz,jasna pożegnalna  .
O właściwego ezłowieMi

W ARSZAW A. 4 grudnia (Pat.) Na wezo- 
jcaj odbytem zebrałby w piezydyum Rady mi i 
Btrów, «wołaxt«:tt przez prezvaen.ta ministrów 
Nowa kit, p. Naczelnik Państwa wygłosił nastę­
pująco przemówienie:

SsRaowii Panowie 1 Zaftotę od podziękowań. 
PrzedewszysUriem należą si<s one gospodarzowi 
domu p. prezydentów i ministrów Obarczyłem 
go tern zebraniem, gdyż nie miałem innego w y j­
ścia Sejm jest na razie zamknięty belweder, 
gdzie sam Jestem gospodarzem, uit; należy w 
tej chwili tle mnie — oczekuje innego, który mo- 
!*> nie będzie zadowolony z moich praktyk. Sta ■ 
mątem na. gruncie neutralnym., gdzie gospodarz 
domc Ina pewne obowiązki wobec nomie i żałuję, 
jeżeli z tego powodu ma przykrość. Dziękują za­
tem panu prezydentowi ministrów Dziękuję też 
jpftoom, którzy zechcieli przyjść tutaj, by może 
zesuną próbować szczęścia i»a dalsze lata. Po­
stanowiłem wystąpić przed wami jako ekspert 
— ekspert dla tej pracy, którą się obecnie zaj­
mujemy prze® wyborem, prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Jestem takim ekspertem jedy 
wvm w Polsce, guyż pełniłem 1 letnią służbę 
jako przedstawiciel państwu i pomijając nie­
świadomie czy świadomie próby rozciągnięcia 
suwerenności na większa ilość ludzi, miałem 
te sarną prawie rolę, co przyszły prezydent. 
Rzec/y pospolitej. Tak jak byłem jeden, będzie 
jeden również w swej pracy przyszły prezydent 
Rzec, "pospolite! Oznacsa to, że z urzędu bez 
iwzglęuu na «wó;j charakter osobisty musi pra­
cować indywidualnie z  koniecznymi wyjątkami 
taktej metody pracy Na^p liast sty*ać się bę - 
dek- w swej robocie zawsze z grupami zor­
ganizowanymi zn a jącym 1' prawo solidarności, o- 
•bowiązująue wszystkich wchodzących w skład 
grapy Nawet Rada ministrów ma wiążące na 
zewnątrz prawu zmuszające do uchwał obowią- 
zujsrych wszystkich i e o podawania panu pre-, 
aydeotowi Rzeczypospolitej faktów dokonanych 
przez solidarnych ludzi związanych orgańjza 
cyą. Z iednej więc utrony jest metoda pracy 
inaywmuajnei, z arugiej strony metoda pracy 
JkoLlegialnej. Jest to nieodłączny warunek 'pra 
cy tak urządzonej, że nieuniknionymi są k»n 
flitey i tarcia wywołane przez sprzeczność 
tych owóch metod pracy Metoda ta rozwiazy 
wania tych Konfliktów i sprzeczności przez pre 
zydenta. Rzeczypospolitej zależy najczęściej od 
jego osobistego charakteru. Na. .irarakter w ięc 
osobisty baczną należy zwracać uwagę przy wv 
berze prezydenta Rzeczypospolitej.

Przechodzę do samej pracy. Przewodnikiem 
dla przedstawiciela pań&twa i narodu mają być

OKREŚLENIA DANE W! KONST\TUCYACH.

Na Krótki :j,, najkrótszej w świecie konstytucji, 
która była moim udziałem,, zatrzymywać się 
długo ni* będę. Należy ona bowiem do przeszło­
ści. Dla jej charakterystyki zaznaczani, że do­
piero wczoraj przy ponownych studyach nad 
nią dowiedziałem Hję rzeczy zgoła niespodzie­
wanych nietylko dla mnie, ale prawdopodobnie 
i dla panów. Śmiałem się. z  tego serdecznie. Do 
wiedziałem się bowiem, że naczelnym wodzem 
(naszej arnui nawet podczas wojny, bytem wbrew 
woli tej krótkiej „pani", która właściwie żądała 
odernuie abym niestety słuchał jedynie uchwał 
aeyrnow vch. Dra wojska hędacegc w stanie wojny 
Znaleziono jedynie okreśimk, który brzmi: ^Na­
czelnik Państwa jest wykonawcą uchwał sejmu 
w sprawach wojskowych". Krótko i jasno, sejm 
dowodzi wojskiem. Draga konstytucya. zawiera 
dla pracy prezydenta Rzeczypospolitej o wie 
le więcej okreśteuKÓwi i daje mu na drogę zna­
cznie więcej wskazówek Przebiegnę tu przed 
panami po krotce główny jej dziui' tyczący się 
p. prezydenta Rzeczypospolitej. Najczęściej 
zgodnie z fconstytucyą musi on mieć do czynie 
nia iz panami niirijsfraiTii. Określone to jest 
w ton sposób, że on sprawuje rządy, rządzą 
*aś ministrowie, przy ozem on je„t njeottpow ie 
dzialnym, odpowiedzialnymi są om.

Sytuacya dla pana prezydenta trudna i nie- 
bezpieczna, albowiem każda jego 'czynność jest 
■ racy. jego nimodpowie iifcdruoś :.i kontra fgno-

l :C . e a .  t ' i l ł s S h i J : s k d U g < J >

nn ^łaśeiroersi m iejscu,
v\ <uut. Znajduje .się ou lak. jak małe dziecko, pod 
stulą opieką ministrów Ńie użyję tu nu seryo 
żartu, że nawet prywatne moje akty w Belwe­
derze m uszą iw ć pod opieką i kouirasygnowane. 
/ razem jednak pan prężyd nt Itzeezypospo- 
litej ma. sprawować rządy.

Vv gyhueyi. Ukiej prezydent po.wini" n nieć 
umiejętność ni.-ledwie W .:j'’ c t: dotykanian du­
szy panów ministrów; i.:h i •yjnio szukać do 
ruch drogi, jibz os tając zarazem pod codzienną 
i (Cogodzinną ich opieką. W a prawie ministrów 
sytuacya w1 uhigi-ęj konsiytucyi jest naprawiona 
•w porównaniu z krótką pbd •j«feym względem, 
a miano,,’jfeie pod wzglądem

Z A Ł AT W I \N1A KR V Z YSD W 
tych, które mają. tak ssunturi hi t rvę w  ubiegłej 
doi ie. W  konstylueyi j o  istewiono to -est
indywidualnej i szybszdj ■ nietod/je pana pre­
zydenta. Rzeczypospolitej. V\ tej roli, ja k  ją 
określiłem — zegarmistrzu, któremu przynoszą 
do naprawy zegarek nie przez rirgn  zepsuły — 
będzie miał pracę łatwiejsza., i iz  poprzednia, 
jaką ja miałem. Jest to może jedynie realny, 
nic kobi cy wpłYw panu prezydenta Rzeczpos­
politej w stosunku do panów mmistrów. Jeżeli 
idzie o :sej,ir( f senat, to nj • wtem, czy rozmyśl­
nie, zy bezwiedni", nrzypnszczam,"że raczej
bezwiedni* — praca, w Tym kierunku została 
’Jćnm^lytucyji)'ie usunięta. Przejrzatem poważnie 
rui ozora po3tg»5 może weTito bpzmieńi.i "łronsly- 
fucyi stosunek prezydenturo g-jmu is S'f.&al'ii, i  
po za jego w> borem ziuMazłem Tylko grożące 
mu (Tary za zdradę paT.dwa, p,)gwa!.*T-nie kon 
sty tucyi i przestępstwa karpę, Przypuszczam, 
że jest to przeoczenie. Pou tym względom pre­
zydent Rzeczypozpoi i rej jest uzbrojony silu, ej
dla. konfliktów'! i tarć, niż w stosunku doKmitii- 
strów, jest bowiem nieodpowiedzialny parla­
mentarnie przed sojmem i senatem. Praca więc 
jego iv tym kierunku może się odznaczać pewną 
siłą, o ile on zechce, polegać jednak musi 
i w tym wypadku jedynie na swych osobistych 
zdolnościach wywierania wpływu tymi czy in­
nymi drogami.

Przechodząc od najjaśniejszego określenia 
pracy prezydenta Rzeczypospolitej do reprezen- 
uucyi, przypominam sobie, że w młodości miałem 
zajnałowame do czytania, żyfcjorysów wielkich 
ludzi. Pomiędzy mmi roiły się owe czasy od 
imion królów. Każdy z nich skarżył się na

CIĘŻARY REPRCZENTACYI.
Śmiałem bię z b gioj i  zostatem ukarany. ( iężary. 
rpadły na mnie Ciężary te są bardzo duże, 
polegają bowiam na tern, ze człowiek może być 
rzadko sobą W szi stk.e wystąpienia na zewnątrz 
swego domostwa są otoczone pewną ceremonią, 
pewnym przymusem w stosunku do siebie, przy­
musem konieeraym dla pracy reprezentacyjnej. 
uAlfeiłw codziennej pracy, wewnątrz swego domu 
przy fcażdem zeiktuętdu za światem zewnętrz­
nym faudyeneye, audyeneye i jeszcze raz au- 
dyeneye) 'reprezentant państwa i narodu w 
rzadkich wypadkach może ły ć  sobą, gdyż re­
prezentuje wszystkich i mi istrów, z którymi 
nie |c.h;ce, lub nie może jsL ić w sj/rzoczno.śdt i nie-' 
zwykle swobodnie wypowiadający się śej>u i 
teejnati te nieuchwytne rzeczy, którymi są: lu i- 
denoyn, uczucn-- a  nawet, niekiedy sentymenty 
ogółu. Odrazu chcę się zaętrzedz, Nie mówię 
mc przeciw konieczności reprezentacyi. Repre- 
zenlacva jest nieodłączna od każdego ugrupo­
wania Judzkiego S rormicLwa czy partye, g ir i:'v  
czy jrniaata szukają zawsze reprezentaćyi na ze­
wnątrz ■' to reprezentacyi godnie przedstawia- 
ląccj to, czeai iest dana grupa, czy organizacya. 
Jxist to potrzeba, kiiórej nie zaspokoić nie można 
pomimo wszystkie tiężury składane na repre­
zentanta.

Dla dźwigania ciężarów reprezentacyi na u- 
rzędżie prezydenta Rzeczypospolitej potrzepa dwu 
rzeczy: człowieka, któryby umiał godnie znosić 
te ciężary, zatem człowieka, któremu to iatwo 
oez walki z aofcą sam,m przychodzi i trzeba dru­
giej ieszczc rzeczy  pmniedzy. Pieniędzy, dla­
tego, że to koszhije nieraz słono, i że w przeciw­
nym wypadku reprezentuje sję chyba nędzę, jak

J łZ IE N N IF  L U D O W Ą _______________ Nr. *74

to bym mo:m udżtełem. Nie idzie lu, panowie1, 
o skarbi, gdyż sam tegc nió wymagałem, bo pie­
niędzy nie lubię — może zresztą szukano repre­
zentanta godniejszego w1 isobnch tych, których 
bardziej wyposażano — lecz zwracam uwagę i 
podkreślam, że reprezentacya rusztuję i przyszły 
prezydent Lzeczypospolnej w trudne nieraz bę­
dzie postawiony położenie, gdy nie dla fantazyi, 
lecz dla włożonej aa niego pracy zabraknie mu 
pieniędzy W  budżecie moim bywałem nieraz 
bankrutem jjo jednym wydanym obiedzie urzędo­
wym. Chcę zwrócić uwagę panów na art 48 kon- 
styiucyi, lnóry zno wu mówi o  reprezentacyi i 
czy przez zapomnienie czj rozmyślnie — wolę 
przypuszczać, że to jest iprzepomniemi© — ogra­
nicza prezydenta Rzeczypospolitej do reprez^nto. 
wania państwa jedynie na zewnątrz, usuwając 
go zatem od reprezentacje państw* na wewnątrz. 
Artykuł ten brzmi: „Prezydent Rzeczypospolitej) 
reprezentuje państwo na zewnątrz"' Pod tym 
względem okresiniki konstytucyi mojej, to znaczy 
krótkiej konstytucje, 'były mnie, ograniczające.

Przechodzę db trzeciej ważnej sprawy, mia- 
nowdcie do

STOS1 NKU PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
DO WOJSKA.

Określniki lcopstytt*>yjn.e, zawarte w art. 46., 
godne Są uwagi. „Prezydent Rzeczypospolitej jest' 
najwyższym zwierzchnikiem 'sił zbrojnych pań­
stwa". Przypomina to mimowoli określenia praw­
ne w stosunku do najbrzydszej słrony wojska: 
do jego przestępstw i zbrodm pospolitych, al­
bowiem koddm karm żąda, by w! wojski był 
zwierzchrut sądowy, ktoiemu daje niezwykle da­
leko idące prawa i przywiteje. poświęcałen. te­
mu zwierzchnictwu bardzo dużo’  czasu i wiem, 
że uc przyjemności to nie należy chociaż nieraz 
porusza sumterue nardzo głęboko Zwierzchnictwo 
sił zorojnycli poza tern stanowi W' stosunku do 
wo jska me, albo bardzo maio. Parady i  uroczysto­
ści — to jest zwykła reprezeumeya. Z  istotą lx>- 
wi -m wojska związane jest nie co i .mego jak 
dowlodzenie niem, a zwierzchnik sił zbrojnych 
pod tym względem nie może mieć złudzeń. Ziu- 
dźenia są odjęte przez dalszy ciąg tego artykułu, 
który surowO zabrania prezydentowi uczestnicze­
nia z podwładnymi w najcięższej próbie dla woj­
ska, to jest w  wojnie. Nie sądzi wobec tego, 
że nawet zwierzchnictwo sądowe .jest mu za­
pewnione, gdyż nie będąc prawnikiem, nie ntugę 
ocenić, o  de i w  jakim stopniu jest to związane 
z fumtcyą dowodzenia. Ciekąwem dla ntnie, jako 
dla żołnierza jest to, że konstytucya starannie u- 
nika wypowiedzenia choćby jednego słowa o  sto 
sunlfu prezydenta Rzeczypospolitej do wojska 
podczas pokoju. Art. bowiem 46 mów1! tylko o 
stame wojny, nie dotykając codziennej pokoj o- 
wtej pracy wojska. Chyba pozostawiono to swo- 
Dodnej mterpretacy' w przyszłości. Nie chcę zaj­
mować panów długo wojsk'am. Występi<jąc przeif 
•wami, panowie, w  mundurze, czuję ten ciężar ma 
ralny, wywołany sytuacyą sługi państwa. Przy­
kro niekiedy być urzędnikiem, a najciężej ofi­
cerem.

Przebiegłem artykuły i rodzaje pracy prezy­
denta feeezypospolilej, jak je oareśls nasze kon- 
stylueya. Jest ona niezwykle ostrożna w  siosuhku 
do przedstawi iela państwa i narodu, zestawiając 
go pod opieką mimstrów’ z jego indywidualnym 
wpływem. Personalny i mdywiduamy wpiyw jed­
nak zależy przedewSzystkiem od charal-ten- oso­
bistego wybrańca narodu Jak silną jest ta praw­
da, chcę przedstawić na przykładzie, jed|ynym db* 
tąi<J w  Polsce — na moim. Przedewszystkiem krót­
ki podział na okresy: pierwsze dwa Lata wojny, 
następtde dwa lata pokoju. Przyznaję się odrazo 
do błędu, za który, jaK panowie wiecie, ciężko 
odpowiedziałem. Zostałem wybrany na Naczelnika 
państwń witrew moiej chęci. PanówT, zebranych 
na ulicy Wiejskiej wówczas ostrzegałem. Przy­
jąłem ten urząd1 w  przeświadczeniu, że sejm, wy- 
biany dla opruuowania iconstytocyi, załatwi tę 
sprawę szybko. Nie przypuszczałem nigdy, że 
laury nejmu 4-letnićgo u nas lub jeszcze dłuż 
szych sejmów' — bo jak mi mówiono aż 7-iemich 
— Dędą w raszej h;sloryi się powtarzały. Na- 
śladownictwrio co prawoa nie oyło zatrzeżone, 
lecz zrozumiałem wtedy — o ł tak po prostu, 
tak jak orawdooodobnie niejedoemu z obywateli 
naszego państwa zdrowy sens dyktował —  Ae 
Naczebiik psmstwa i  Naczelny W ódz w, jedne.



Nr. 274 J3ZIKNNH  LTTTJOW" a
osobie jX>dczas wojny, to rzadfce szczęście czy 
też nieszczęście dla tego i dla tych, eo go na ten. 
Btanowiśku postawili. Nie chcę ukrywać, że tę 
nadzw yczajną władzę, którą miałem w  ręku, wy- 
Kyskiwałcm wówczas w caiej pełn', nie pytając 
o to nikogo 1 nie będąc przez nikogo o  to za­
czepiamy. Lecz gdV zbliża} &ię pokój, przejrzar 
*em po taż merwiszy swoją krotką „pan 4“  i 
zorazu isobie pow1odziałem- me mogę Była ona 
dia mn.e talom nonsensem, że nawet me chciałem 
jej studyownćijj ale do tego niestety potem zo­
stałem zmuszony. Chcę powiedzieć dla historyi, 
ihaezęgom wówczas nie ustąpi}. Głównym po- 
łtodcm i motywem była niechęć do obalania swe- 

- go wdasntgo dzieła, t>y. co wiem u steru państwa 
rząd, który sam stworzyłem, używając do tego 
nie tylko wysiłków' wiele, ale przyznaję i wiele 
sprytu. Przedewszystkien. był to rzadki wypadek, 
gdy przy rozbici j ubiegłego sejmu na stronnictwa 
udato mi się stworzyć w ciężkiej chwili rzą i 
współpracy wielu stronnictw, poświęcając swą 
indywidualność dla wspólnego celu. Nadio udało 
mi się postawić na czele rządu ludzi reprezentuj 
jących te warstwy, których nrzy wszelkich w y­
siłkach w  ubiegłem stuleciu brakowało dla rea- 
Iizacyi pragnień narodu. Tym razem stanęły te 
warstwy w  p.erwszj m szeregu obrońców r0 j - 
czyzny. By ty uobywatdohe. Nie wiem, jak t ;dą 
rozummyać nasze dzieci. Lecz ja, urodzony w 
niewtoli ojców swoich, pamiętałem i nie chciałem 
choćby tylko przez wzgląd na nich burzyć ich 
ziszczonych jmarzeń. Zgodziłem sig zostać i 
przystąpiłem, do rzeczowych studyów nad krót­
ką konstytucyą.

Analizę przykładu historycznego przerobię 
przed panami, streszczając moj indywidualny 
sposób spełniania funkeyi Naczelnika Państwa. 
Przede wszy stkiem więc co do ministrów. Nie 
umiałem nigdy

W YERNĄC Z TRUDNOŚCI I SYTUACYI 
'‘co do sposobu sprawowania rządów’ za pomocą 

t wrpływow. Nie mogłem znosić o; i 'kŁ Skutki tego 
wyciągałem, wyrzekając się jasno i  otwarcie 
inieyatywy w wywieraniu Wpjpwów. Mówiłem 
każdemu rządowi, który mi się prezentował: je ­
steście panowie odpowiedzialni nawet za mnie 
Eząncie wiec panowie. Ja jestem ni zem. Je­
żeli kto z punów lub wszyscy razem zapragnie­
cie mego wpływn, to wiedzcie to: swoją o; inie 
wvru.xę, ale ostrzegam, że nie zawsze będzie to 
heząto-czne. Nie chcę twierdzić, żeby (0 było 
pr.yjęriem  ząchęcajacem i nie chcę twi rdzić, 
że łUi,\vem ny to dla panów ministrów zwracać 
się do mnie o  te wpływy, lecz ze względu na 
mój charakter, tylko w ten sposób wybrnąć z 
sytuacyi umiałem. Co do opL-kj nademną pa­
nów przytoczę .charakterystyczny szczegół, że

-i ,. |hfc'Ł «._jahdSłŻii  M̂ UasMaAiSIłE-:—agMMJA. .
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Przyznaję, że niejednego zadziwi tyrał' togo 
opowiadania, choćby z lego względu, że obecne 
czasy nastręczają nam tyle testia ów ,ludzkich" 
iż tematy „cie lęce" nie zdołają nikogo zainte­
resować.

Jednakże :ie’ ę owó, o które:ti chcę opowie­
dzieć, było sui geneiL  ci.-ięiąem, tak oryginał- 
nom, mającem pełne- poczucie swojej godno.śm 
cielęcej, i uświadomionem na to mat, swej naro­
dowości, rasy, praw i obowiązków cielęcych, 
że zaiste byłoby to ze szkodą dla. całego społe­
czeństwa, gdybym owej historyi owego cielę­
cia nie opowiedział.

(..Tylko Daudet, Kipling, lub Louis Peęeaud 
*  obcych, a Dygasiński ze swojskich tisarzy, 
mający dokładną, znajomość duszy zwierzęcej, 
'iwrtorzylihv mi. że historya ta w rzeczywistości 
wydffrzyć sjię m ogła1, że dusza zwyczajnego cielęcia 
*dolua jest do ofiary z własnego życia na olta- 
fzu społecznym,, w unię naj sz łachę Inie j szych 
haseł wolności, równości i braterstwa cielęcego.

Już za młodu okazywało owe cielę pewne 
Właściwości niepowszedniego charakteru, < 0 da­
wało matce- jego iuyisuli powód do niejednego 
ńrytego westchnieniu w czasie bezsennie spę- 
-zonych nocy na barłogu stajennym.

Główną cechą charakteru młodego Łyska

przyjaciel mój od lat wielu gen. SosnKowskji, 
wytrzymać musiał nieraz ciężKje ula niego bu­
rze za to, że chciał za mnie o d p o w ia d a ć  f ota­
czać nonie najczulszą* chociażby przyjacielską 
opieką. 0  stosunku do sejmu nie chcę wiele mó­
wić. W pływy cu były małe, z  niechęcią spotyka­
ne zarówno z jednej jak  i z drugiej strony. Tlu 
maczenia zaniecham.

Pare słów ..eszeze o reprezentacyi: Nie bę­
dę mówił o pieniądzach, tych r,j; pragnąłem i 

h,na klatce" jak sytuacyę moją nazywałem, nie 
szukałem złoceń. Miałem jednak w roli przed 
staw cie.ia państwa pewne dość znaczne ułatwię 
nia. Dziwna karyera życiowa, błyski, którymi 
mnie otoczył los oraz uurmyi i spokojna głowa 
wzbudzały powszechną i daleko drgającą cie­
kawość. To niechybnie ułatwiało mj olbrzymią 
moją pracę reprezentacyjną,, dn której nigdy 
mme nie ciągnęło. Natomiast sądzę że przy­
szłemu prezydentowa Rzeczypospolitej trzeba 
będzie ułatwiać sytuacyę a ni ? utrudniać jak 
mnie. W  reprezentacji wewnątrz państwa, która 
mnie nie była zakazana, spotykałem się ze zja­
wiskiem, które z nieodpartą gfrą pozostawiło w 
Oionn umyśle głębokie ślady. Tysiące i tysiące 
spotkań i tyleż rozmów bez względu na to z 
kim, z bogatym czy biednym, z Wykształconym 
czy też nie, słabytn czy silnym, należącym do 
organizacyi, czy chodzącym luzem, wszędzie je ­
dno 1 to samo Oczekiwanie, że mam w-iadzę 
tak wielką, iż zmiany gtobsze lub mniejsze za.- 
rządzić mogę własną wolą, czy decyzyą. W y­
znaję — byłem  zawsze zażenowany. Jakoś dzi­
wna sprzeczność pomiędzy duchem tych żadań 
a istotną sytuacyą. O.ułem się wob°c tych 
szturmów1 na bardzo słabej pozycyi. Odda % 
to wrażenie w całości panom-. 0  kwestyi wojska, 
nie chcę mówić wobec tego, co powiedziałem 
poprzednio. Powiem tylko, że nie mogłem w y­
brnąć z zawitej sprzeczności pomiędzy istnie­
niem Naczelnego Wodza faktycznie a nie istnie 
niem jogo w fconstytucyi.

Nie mogę jaszcze nie wspomnieć o jednej 
stronie życia, reprezentanta państwa i narodu 
przy naszych polską h zwyczajach. Byłem tar­
czą dla pocisków różnego rodzaju. W ięc były 
kwiaty wyra żujące szczerze cześć, podziw i 01- 
łośc, były róv. nioż inne kwiaty, które mnie 
bardziej niż wszystko wrru zalo. 'i y 'y  i i i  da’-., 
ry, niesione mi nie jako osobie, lecz ur/.ęnowi, 
szczególnie gdv mi je zno. i'i osobiście niechętn1 
ludzie, a nawet wrogowie. Lecz zwyczaje polskie 
znają i inne pociski mniej pachnące, — po 
ciski, n.a które m m i być przygotowany przyszły 
prezydent Rzeczypospolitej, który może będzie 
m?ał mniej spokojna nerwy niż ja. Ja te pociski 
po żoldacku nazywałem „Śtinkgranatanu", chcą- 
iw s  *  m
(tak się. nazywało owe genialne ciele) był upór, 
przesadny romantyzm, konsakweneya w prze 
prowadzeniu swobh zamiórzeń — o. co najważ­
niejsze — brak poszanowania wszelkich auto­
rytetów1 oraz skłonność do wyłamywania się z 
pod ustalonych praw, prawidełek i przepisów 
nałożonych na wszystkie cielęta, przez tradycyę; 
etykę, prawo, przesądy i religię. I

Stary Ludnik kolejowy Stefan, k tórego różne 
w ybn ’ki Łyska doprowadzały nieraz do pasyi, 
o l-Lc -wał sok nu i w czasie najb iż-zygą, uiigu 
w miasteczku sprzedać rzeźnikowi owego ni >- 
sfomego cielaka, ale targ mijał za targiem, a 
cielę, dalej broiła.

W idoczni; w ięc Stefan, jajfc i jego żona, bylj 
pod nieodpornym uroki rn, jaki Lysek wywtorał 
na tych w szystfcich, którzy mieli sposobność 
z nim zetknąć się hlitoj.

Nawet taki aut.oryt- i; w sprawach „znachor- 
skich", jak stara Agata z pobliskiego przysiółka, 
orzekła, że cielę to jest .^niesamowite" i kazała 
stajnią pokropić święconą wodą — a 00 najważ­
niejsze, oddzieli-: Krasulę od wyrodnego dziecka.

Kiedy w ięc Krasulo oddzielono .od syna prze 
pierzeniem sosnowych desek, urządził z tej 
okazyi Łysek formalną głodowkę, nie przyjmu 
,ąc kompletnie pokarmu ani napoju przez całą 
dobę, tak, że Stefan był zmuszony Krasulę znów 
umieścić obok synalka.

Sznur, którym przywiązano cielę do żłobu, 
leżał nazajutrz porwany w strzępki, ą  Łysek 
zamiast okazać jakąkolwiek skruchę, oczekiwał 
na żonę Stefana w samych drzwiach stajni i za- 
ieawie to weszła ze skópoepą, aby Krasulę wy-

eymi zdusić mnie w . .zapachu. .Tako żołnierz 
granaty wytrzypiiiję łatwo- i n i; robią on1 i:-a 
mnie prawie żadnego wrażenia. Ptidiaą i tyle. 
Długoletnia niewoia, zostawiła po sobie rozległe 
banita i trzęsawiska Go ido ńu ie na polo wari - ch­
cą  wet gdyby polowano na mnie, cuodzę łatwo, 
bo chód mam lekki, choć rękę nieraz ciężką. 
Nie grzęznę, po przejściu bagien oglądam lek­
ko zamoczoną (aiojgją i idę dalej. Dość o tern.

Szanowni panowie! Jak łatwo z całej mojej 
przemowy domyśliliście sję, dziękuję panom ser - 
decznie za propozycyę kandydowania na urząd 
prezydenta Rzeczypospolitej. N ie^m ogę stanąć 
w sprzeczności z wezwamein za w ar tom w rno- 
jem orędziu do sejmu: W łaściwy człowiek na 
właściwem- «uejscu. Na mnie proszę nie głoso­
wać:

Proszę wybrać -człowieka, któryby miał

CIĘ2SZY CHÓD, LECZ LEKKĄ RĘKĘ.

Z bagien i trzęsawisk trzeba s|e wydobywać. 
Człowiek o lekkim chodzie przechodzi je za 
szybko i siie pomaga przez to innym. Natomiast 
lekka ręsa jest potrzebna dla prowadzeń,a kom­
promisów. Komproims jest meszozęśliwem. sło­
wem. Wr wielu pomysłach łączy się ono z po­
jęciem zdrady Tymczasem kompromis jest ści­
śle związany z istotą demokratyzmu. Polega 
on bowiem na uznaniu, źe nietylko moja wola 
jednej strony, czy chęć jej jest uprawnioną 
do przejawiania się w państwie, lecz że równe 
prawa ima wpili i chęć innych.

W e wszystkich przejawach życia państwo­
wego kompromis tak. za oomocą wpływów, ja ­
kie przy sprawowaniu rządów ma zastrzeżone 
prezydent Rzeczypospolitej, prowadzić może 
stopniowo lekka ręka a nie ciężka która szybko 
idzie do przymusu. Dlatego nie radzę, się zatrzy­
mywać na kandydaturach o wybitnie partyjnem 
zabarwieniu. M e radzę stawiać przyszłego pre­
zydenta w ciężki konflikt między obowiązkami 
jakie m? w stosunku do wszyStk ch i tylko do 
niektóry ch.

Żegnając się z  panainfi i  zamykając, księgę 
naszej wspólnej historyi, pozw oli1; mi pano­
wie wlać trochę ciepła do mego suchego prze- 
m ów:enia. 4 lata życia mego minęło. Widzę 
wśród panów nie jednego, który w ciągu ubie­
głych 4-ch lat wyciąga! uo mnie na chwilę lub 
na dłużej chętnie i Walnie rękę pomocy. Chcę 
wyrazić serdeczno wdzięczność za tę pomoc 
i zapewnić, że w n ilem  wspomnłenii zachowam 
-zawsze wszystkich tych, którzy przeszli ze mną 
chociaż chwilę razem po historycznej drodze 
— drodze piaszczystej i błotnistej —  drodze, 
jaką w ostatnich dwóch Jatach przebyłem

eksploatować z mleka, wierzgnął ko! to tę zarini?- 
mj nogami w sam brzuch, że biedaczka z cięż­
kim jęktera zwaliła się na ziemię. (

Tym. razem postanowił Stefan za wszelką 
cenę pozbyć się buntownika z obory. Do nastę­
pnego dnia, w którym miał się odbyć targ w po- 
łdiskiem miasteczku okuł cielaka w1 gruby lać 
cuch, który przytrzymał Łyska za szyję i prze­
chodząc pod brzuch, skuwat przednią prawną, 
z lylną lewą nogą.

Tej nocy ani Stefan, ani Stefanowa, ani ich 
dhe-ci nie zmrużyli oka. Przeraźliwy ryk wycho ­
dzący z gardzieli Łyska, zagłuszył nawet tur­
kot i syk przejeżdżającego pociągu. Zdawało 
•się, że nie jest to głos młodego cielaka, ale 
ryk dzikiego bawołu, albo jeszcze lepiej po­
wiedziawszy, ryk dziesięciu bawołów1, który 
przedzierał ciszę nocną jak grom i napełniał 
całą okolicę, jednym wielkim, przeraźliwym ry ­
kiem nie ustającym ani przez chwilę.

Stefanowa pobożnie żegnała się w  łóżku 1 
delikatnie próbowała męża nakłonić, aby Ły& 
ka rozpętał z łancucna, bo tego ryczenia — 
jak mówiła, — żaden żyw y człowiek do rana 
nie wytrzyma. Dzieci płakały w jakimś panicz­
nym strachu, a sam Stefan wściekły ze złości 
nakrył głow ę poduszką, aby nie słyszeć nrzera 
źliwego ryku cielaka.

Około północy poczęła Krasuia, wzruszona, 
strasznym lamentem syna. także ryczeć, lat^ 
że budka strażnicza Stefana dygotała formalnie 
w1 posadach od niesamowitego ryku matki i  
syna

(C. d. a *



„DZIENNIK LUDOWY"

Jiowiny dnia.
RADA MIEJSKA odbędzie potuedzeuie w 

czwartek o godz. 6 wieczorem.

Lwów *». grudnia.

REPERTUAR TEATRU MUSJSśK. ,WK LWOWIE
Środa 6 grudnia o godz. 7 w;ecz. „Dzieci ziemi", 

sztuka w 3 aktach Kutnera.
Czwartek 7 gtudr.ia o godz. 7 wierz „Bracia Ler- 

chc", komeaja w 3 akt. Adama Asnyka.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Grudedca 3 te:
Środa 6 grudnia ó 7 wiecz. „Sublokatorka*, kroto- 

chwiia w 3 akt. Siedleckiego.
Czwartek 7 grudnia o v wiecz. .Subiokatorka".

-—•«*> — 'i
REPERTUAR TEATRU NOWuSCI, ul Słoneczni,

Śmda 6 grudnia o 7 wiecz .Japonka", operetka 
w 3 akt, Benatzky’ego.

Czwartek 7 grudnia o 7 wiecz. „Japonka1
f c każ, cm przedstawieniu wiec*oruem czekają 

wozy tramwajowa „o użytku Bubiiczitoad w* wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI", SAroły 
dramatycznej, ni, Chorążczyzny 1, 7

Piątek 8 grudnia .Przechodzień",sztuka w 3 aktach 
Bogdana Katerwy.

! —a**—
TEATR 2VD ayr. s . M. GlMPEU, j©*iciiońsaa U ,

We środę 6 grudnia ,Madame X.‘  obraz z życia, 
w 4 aktach. W. Zasławskaja w roi: tytułowej.

--
REPERTUAR BlURA KONCERTOWEGO M. ToERKA

Czwartek, 7 grudnia: LEW SIROTA pianista 1637 
— *♦»—

Z UNIW ERSYTETU LUDOWEGO IM A. 
M ICKIEWICZA, (ul. Bourlarda i, 5.).

W  piąłeś:, S-go lun i w sobotę, 9 go bm 
o gouz. ii' 15 przy ul. Bourlanla 5. wykłaa Doc. 
TJniw. Dra Hartleka p t .: „kultura epoki Jagiel­
lonów" (z obr. świetl,).

W  poniedziałek, l l - g o  hm- o gudz. 615, 
wykład Dra Wereszczynskiego p t .: „ F  slorya 
rozwoju miasta*.

„DZIECI Z IEM I" Rit mero, które spotfeały s.-ę 
z  baruzo ciepłem przyjęciem, grane Będą dziś, 
t. j. w1 hroaę w Teatrze Wielkim Pięknu sztuka 
autora „W  ma,ym domKu", bardzo sta rani. ic w y­
stawiona i  graną, liczyć powinna na duże powo­
dzenie.

Z  „MŁODEJ SCENKI" komunikują nam: 
S hufcu w  3 aktach Bogdana Katerwy „P rzech>- 
dzień", grana przez uczniów wyższych kursów 
Szkoły dramatycznej, przyjęta bardzo przychylnie, 
powtórzono będzie w* piątek 8 i w niedzielę 10 
bm. o gtKiz. 8 wieczorem. Zaproszenia wraz z  bi 
letarr,i wydaję (Sekretaryal „Młodej Scenki";, 
kan<x Lary a Szkoły dramatycznej i Koniserwalo- 
ryurn, ul. Cttorążczj zny 7, U. p w godzinach od 
Ti—1 i od 5—6 po pot., tudzież Sekretaryat Ka­
syna J Koła lit:-art,., ul. Akademicka 13

TOW ARZYSTW O SZTUK PIĘKNYCH ul. 
Dzieduszyckich 1 (gmach Muzeum Przemysło­
wego) uprasza wszystkich P T. Artystów, którzy 
nie otizymaii rnifunegio zaproszenia do wzięcia 
udziału W wystawie gwdazdkowej.. by nadsyłali 
swe piace db 13 bm. Równocześnie Drzypomina 
się, że zbiorowa wystawa prac ur( i-rpal- prof. 
Pawła Gajewskiego trwać będzie tylko do nie­
dzieli 10 hm. wiączntó

! ROCZYSTOSC ASNYKOWSKA W  TEA­
TRZE W IELKIM . W  czwartek 7 bm. obchodzić 
będzie Teatr W i Iki w soosób uroczysty 25 rocz­
nicę zgomu Adama Asnym . Dyrekcya przygol > 
wujc komędyę poety „Brama Lerehe" w bardzo 
starannej i stylowej oprawie Główne role kreo­
wać będą pp. 'Rychterówiw, Kygier, Brzesk., Ł o ­
zińska, HierowsłU, B.eiedu, Rowińska, Konarski. 
[Przedstawienie poprzedzi krótkie przemówienie 
przedstawili da  T. S. L. ^Bracia Lcrche", mirno 
'ż powstały przed dBcudzissięciu łaty, mają w 
dzisiejszych stosunkach wiele oecn aKtualnwii, 
Dyrekcya teatru, chcąc nadać temu przedstawie­
niu .charakter odświętny, dołożyła wazeUrich sta- 
'ań, by eztuka Asnyka godnie reprezentowała 
swego twórcę.

RZYM  CZARODZIEJSKI, odczyt J. Paran- 
•towSłacco odbędzie się w czwarTetk 7 bm o g 8 
w Sar Kasyna i  Koła lit.-art. Bilety w Księgami 
Naułaowtej.

PRZEM YSŁ N A F T O W Y  w zarysie, napisał 
ur. Maksymilian hopfinger. Ukazała się na puł­
kach księgarskich książkę w popujarny i w y­
czerpujący sposób ujmująca całość przemysłu 
naftowego. Jestto raczej podręcznik w którym 
zgromadzono starannie wszystko z różnych dzie­
dzin wiedzy, a odnosi się do nafty. Znajdziemy 
tam i rzut historyczny na przemysł naftowy, 
wiadomości * geolog i o ropie, z chemii i łech 
rulti o rodzaju produkcyi, handlu produktami 
ropnymi i dane statystyczne, o piodukcyi i han­
dlu, o usIawoda3twie. Słowem zebrano tam nie­
mal wszystko, co w tej dziedzinie różne gałęzie 
wiedzy powiedziały.

Ponieważ przemysł naftowy w  naszym ży­
ciu gospodarczym odgrywa bardzo wielką rolę, 
przeto zaznajomić się z nim należy i podręezmu 
ten w tym kierunku może oddać niepoślednie u- 
aługi Jestto pierwsza książka polska ujmująca 
całośc tego przemysłu w jedną ramę książkową.

nJJRSY W A l UT. Na giełdzie oiicyalnej we 
Lwowie notowano wczoraj 1 dolar 16‘300—Ui 500 
uol. kanad. 16.300, marki mcm, 1*80—2, leje rum, 
95—100, liry 740, dynary 190, flor. lioler. 6500, 
fr. frane. 1150, fr. belg. 1050, ffr »zwaje. 3150, 
kor czeskie 540, kor ausr 0*22, kbr. wyg. 6, 
ft. szterl 77.500 mkp.

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ. Na giełdzie zbużo- 
wiej we Lwowie zawarto wczoraj transakeye w 
cenie za 100 kg.: pszenicy, loco Chorostfeów', po 
55-000 mk., żyto loco Brody 33.000, looo Lw ów  
36:000, owies luoo Lw ów  36.000, kapusta kwa­
szona na miejscu we Lwowie 32.U00 mJrp. Innvch 
lodzajów zbóż nie oferowano.

UJĘCIE SZAJKI W ŁAM YW AC ZY. W, loka­
lu przy ul Miodowej 10 policya ujęła Adama 
Bon duła, Franciszka Moskala i Kazimierza Jaku- 
bowskiego, niebezpiecznych włamywaczy z W ar­
szawy. Zabay iah się oni tam nie źle, płacąc 
„pensyonarkom" tego lokalu 20—25 tysięcy mk. 
W  śtźctztwie slwierazono, że ujęci należeli do 
szajki, składającej się z 7-miu złodziei. Onegdaj 
skradli on1' w Tarnopolu 500 dolarów nieznane'] 
osobie i zbiegli do Lwowa. W  hotelu W ied .ni­
skim, gdzie aresztowani nTeszkali, znaleziono w1 
ich waiizach zimczniejszą gotówkę i wiele war­
tościowych rzeczy. F* Moskal był poszukiwany 
przez sąd wojskowy.

ŚMIERTELNE ZATRUCIE GnZEM WĘ- 
G1a)WYM. W  mieszkaniu przy ui. Karmelickiej 
L  8 uległa zatruciu gazem węglowym Marya Cała, 
zona kolejarza, wraz z dziećmi w wieku 2 i 3 
lata. Lekarz pogotowia dr. Celewicz udzielił im 
pomocy, lecz 2-ietńie j Janiny nie zdołano odra­
tować. M  Całą odwieziono do szpitala.

CHCE BYC W OLNĄ? Adolf Scliein, zamwsz- 
kały przy ul Kopernika 5, doniósł piulicyi, że 
jego córka sprzfcdtaia srebrną torebkę i papie­
rośnicę w lar to sci 120.000 mk. fryzyerowi Kobef- 
łenkerowi przy ul. Trzeciego Maja 7. Z  uzyskaną 
gotówka, pomysłowa panienka zbiegła w  świat 
azeroki.

UDUSZENIE NIEMOWLĘCIA. Józef Ocza- 
kowski, zamieszkały przy ui. Pieszej 1, doniósł 
posterunkowemu St. Stolarzowi, że w  realno­
ści przy pl. Kapitulnym 1. 7 w wózku, przykrytym 
wózkiem, znajduje się trup noworodka. Zawe­
zwany' lekarz stwierdził, że popełniono zbrodnię, 
gdyż uduszono około 3-dniowe niemowie płci 
męskiej i  podrzucono w tej rea&io.ści. Dalsze 
śledztwo w toku.

ZGliBY Mary-an Kraus, radźca sądowy, praw. 
d^,.ocłbbnie wozie tramwajomvym zgubił złoją 
obrączJ"; z napisem: „Muna". Posskiodowiany o- 
fiarowUje 10.000 mk. za zwrat tej obrączki. — 
Mat'1da Halpern, idąc z ul. Kopernika do kar 
wiarni „Warszawk", zgubiła srebrną, broszkę, w 
formie półksiężyca, yysadkaną dyamentami, war­
tości 1 miliona mk.

.RESZTOWANiA ZA KRADZIEŻE. Martin 
Lachowicz, zam. przji ul Zdrowie 8, pełnił fuak- 
cyc listonosz.'2 nieuczciwie. Listów poleconych nie 
doręczat Adresatom, lecz kradł je, sam podpisując 
recepisy. Aresztowano go : osadzono w  areszcie.

Eliasz Kostka, notowany złodziej, rozbił p iw ­
nice w  Rymu i, l e i  skrauł węgiel wartości 4U000 
mk- Ujęto go  w  idmrik krauZreży . aresztowano.

Nr. 274

Pocsrożem® cm  eyąar, papiarostm
ś tybrua

Na św" Mikołaja sprawił rza,d palaczem nic. 
spodziankę, podwjŁczajuc następująco ceny wy­
robów tytoniowych.

C y g a  r a  za sztukę mk.: Hayana 500, Kek 
weder 400, Wawel 360, Trabuko 288, Kuba 2.Tl 
Portoriko 200.

P a p i e r o s y  za sztukę mk.: Simks 90, 
Dames 80, Kedyw 80, Egipskie 75, Prezyuent 45, 
Damskie 45.

T y t o n i  e za 10C gr. mk.: Kir 9.000 Ksonti 
8.u00, Na.przedniejszy sułtański '7,000, Najpizeo- 
niejszy maicedbńskl 6.000.

M a łe  p a c  z k i  mk.: Najprzedniejszy turecki
1.250. Przedni turecni '1.000, Średlni turecki 875.

lo s s^cyalisiow w Kosyi
W  październiku r. b. odbyła się w Rosyi 

jak za, aawnych czasów caratu, nielegalna kon- 
fereneya socyalno-demokratyczna. Letogatum u 
dało się ukryć przed okiem czręzwyczajliĘ 
więc Zjazd zakończył się szczęśliwi,', a nie w 
ten. przykry sposób, jak charkowski Zjazd 1920 
roku, kforego uczestnicy po kiikamiesięcznem 
więzieniu byli wystani poza granice sowieckiej 
Federacyi.

Zebrani z różnych stron państwa socyaini 
demokraci stwierdzili, że w kraju coraz wyra/.- 
iiiej układają się kapitalistyczne stosunki i o- 
trzymtiją przewmgę interesy własności prywatiuj 
Włości ińslwo, odparłszy wszelkie pró!>y kotmi- 
nistyczne, w7yrażnie przesiąka charaktery stycz­
nym dla, drobnego producenta duchem urobno- 
niłeszczańskim.

W tycb. warunkach rządząca partya komu­
nistyczna idzie na usługi burżuazyjnej olrgar.i- 
zacyi gospodarki społecznej. U komunistów, bo­
rykających się z resztkami rewolucyjno-prolc- 
taryackich nastrojów w partyi, urabia się coraz 
wyraźniej amyproletiryaeka asychologia, i wro­
gi demokralyzmowi rluełi militarny. Partya ko- 
imunistyczna wyrzekła się swycli utóptjnycsK 
planów pierwotnych, nip, jesi jednak zdolna do 
opanowania stojącego przed nią zadania od­
rodzenia gospodarki krajowej. Partya przerodzą, 
s ię wewnętrznie. Niegdyś partya robotnicza, o 
kierunku wybitnie utopijno-socyalistycznym, 
zmienia się obecnie w konglomerat sprzecznych 
w  swych dążeniach grap i .sił społecznych, si­
ląc się pogodzić interesy nowej binrokracyi i 
militaryzmu, państwowego kapitalizmu i w lo- 
ściaństwa, wreszcie, chociaż w coraz mniejszym 
stopniu, pewnych grup probdaryatu.

W ciąż się wźmaga despotyczny charakter 
rządów parlyi komunistycznej, coraz wyraźni :j- 
ąizą cechą, ich stają się represye, skierowano jirzo 
ciwko klasie robotniczej, w czem się, przejawia 
bezsilność' komunistycznej dyktatury' wybrnię­
cia ze stworzonych przez nią sprzeczności, ja- 
ko też i boraz więicsze opanowan.e jej przez ży 
wioły kajiitalistyezne.

iWi tycb warunkach główne zadanie socya- 
listów polega na skupianiu rozproszony cli s ił 
proletaryahi w tvalce o swoboane i niezależne 
organizacyo, ,'ó wolność słowa, prasyą zebrań i 
koalicyi — je lnoirt słowem, stare hasła czasów 
tyiajki z taraiem  o obywatelskie i fiolityczne pra­
wa klasy robolniczej.

Tak mówią o komunistach ludzie, którzy, 
widząc ich z bliska, oceniają ich działalność 
z punktu widzenia marksizmu i interesów kla­
sy robotniczej.

Komuniści zaś walczą zawzięcie z tym „w to  
giem wewnętrznym".

Ostatnie wiadomości z Rosyi donoszą o no- 
wTych areszlowauiac.il -socyalistów w Pelersf : 
Unirgu i Witebsku, o zesłanych z Rostowa nad 
Donem, o proteście głodowym trzech socyal- 
nych demokratów w  Moskwie, o  syslematyczueni 
biciu więżuiów w7 jarosławskietn. więzieniu, 
wreszcie o okólniku Krylenki. zastępcę korni 
sarza sprawiedliwości, w którym zabrania ja ­
kichkolwiek ulg dla więźniów politycznych.

ŻąCiUjSio „Uziennik Luaowy^.



Nr. S74 kj)zjEm m  l u d ó w 9

MOSKWA, 4. 12. (Pat.). Po przemówieniu 
Litwinowa zabrał głos przedstawiciel Estonii,, 
który zaznaczył, że Estonia od1 lat 6-ciu dąży do 
utrzymania i  umocnienia stosuków pokojowych ze 
Swdimi sąsiadami. Delegat jest przekonany, że 
rezultaly konferencj. zależą w  wysokim stopniu 
od jednomyijraości wszystkich ucze.st.fnk ów kk>u- 
fereńcyi.

Delegat Łotwy oświadczył, że jesz-cze przed 
rozpoczęciem konfereiicyi Łotwa dała dowody, 
że nie ma żadnych wrogich namiarów wobec 
swych sąsiadów.

Ęrz^Wodiiiczący delegacyi polskiej łćs P a  
dziwid oświadczył, ze nietylko rząd. który dele- 
gecyę polską upoważni! db rokowań, lecz cały 
naród polski z najwyższem zainteresowaniem bę­
dzie śledził prace konferencyi, od którycn ocze­
kuje gwarancyi dla długotrwałego powoju i zb li­
żenia we 7. Rosyą, z którą dzielił ciężkie chwile 
podczas długiej wojny. Dekgat zapowisidi, żfc 
przedstawi projnozycye o charakterze polltyczj 
nym, które ma nadzieję zasłużą na uwagę i staną 
się podstawą do dyskusyi w1 sprawach technicz­
nych. Poza tern zaznaczył delegat, że przyłącza 
się do oświadczeń cŁ:legatów" Estómi, Finłandyi 
i ł o t  wy a następnie oświadczył, że jest upoważ- 
niony ze Strony Rumunii do przedłożenia pewnych 
dełćlaracyi, które następnie będą zatwierdzone 
przez rząd rumuński, co W! znacznym stopniu u- 
łatwl zadanie konferencyi. Najważniejszą rzeczą jest 
stw orzenie sytuaeyi zaufania i pełnego spokoju 
tik codziennej pracy naszych narodów', W złożo­
nych zadaniach o charakterze ekonomicznym i  
socyainym.

Rozpoczęła się obszerna ayskusya na temat 
obrad t< chnicznych. Litwinow proponował by 
przystąpić do dyskusyi nad sprawami, noruszo- 
nemi w  deidaracyi rosyjskiej, podczas gdy przed­
stawiciele państw* bałtycnich ubmagab się jedno­
myślnie rozpoczęli^ pracy w ko misy ach. Ujawniła 
się jednomyślność przedstawicieli Łotwy, Estoni , 
Finłandyi i Polsk. Ostatecznie ,udecyuow ano

że po południu odbędzie s,ę posiedzenie biur11 kon 
fereneyi.

MOSKW A, 4. 12. (Pat.). Wczoraj o  godz. 18 
odbyło się posiedzeme biura komferamoj”  Ze 
strony rosyjskiej obecni byli Litwinow i Opp 
Na zapytanie óei-egu a p ihskiego dele^acya ro ­
syjska oświadczyła, że reprezentuje sowiecką 
Ukrainę i  Białoruś, pon iew aż republiki te mają 
wspólny zarząa wojskowy Delegaeya rosyjska 
nie uważała za potrzebne zaopatrzyć się w spe- 
cyalne pełnomocnictwa Po spiawdzeniu pełno- 
mucniciw innycn delegacyi Litwinow oświadczył, 
że wobec złożenia zasadniczei aeklaracyi ze stro­
ny rosyjskiej naieży przystąpić db wysłucham'a 
propozycyi innych delegacyi Po dyskusyi o ko­
nieczności wytworzenia atmosfery wzajemnego 
zaufania, delegaci Dałtyccy oraz delegat polski 
oświadczyli, że przed przystąpieniem do dyskusyi 
nad propozyeyą rosyjską należy przedtem określić 
bazę oolitwczną Przedstawiciel Litwy oświadczył, 
że w ciąga najbliższego posiedzenia złoży pro- 
pozycye dotyczące arbitrażu. Litwinow oświad­
czy! że propozycye państw bałtyckich różnią się 
oa propozycyi. rosyjskich. Nie dpowiada to 
kwestyi konferencyi rozbrojeniowej. Delegat ro­
syjski zgadza się na równoległe rozpatrywanie 
państw bałtyckich przy równoczesnej jednakże 
pracy w  Komisy i woistowo • tecnnicznej

Przedsłav. ide i Łciwy zaznacza, że nie można 
rozpocząć prac technicznych przed1 rozwiązaniem 
spraw politycznych. Od rezultatu pracy komisy! 
politycznej zalecą posiypy pracy komisy! tech­
nicznej Wszyscy delegaci przyłączyli się dó tejk 
oświadczeniu. Delegat Zauruus oświadczył, że 
jest 'gotów1 rozpatrywać obie kwbstye równocze­
śnie. K* Radziwiłł stwierdza, że komisya po li­
tyczna -winna przedstawić propozyeye co db paktu 
o nieagresy wńości Przewodniczący Litwinow
oapowiada, iż prbp^zycye państw bałtyckich wy- 
twm zają nową sytuaeyę, wooec czego musi za­
sięgnąć wŁskazówe* od swego rządu. Do chwili 
otrzymania tych wskazówek obrady ieonflerencyi 
zostały przerw'ane.

całował pc lęirach adwokata.
Za to Ku pucki, dowiedziawszy ślą, że libi­

jska wienią go minęło, oświadczył przecL-wszyst- 
kiem, że jest... gtudny.

Zaządat też jedzenia boć — jak powiedział 
— „ i  psu daje sig jeść“ . Skonsumował też po­
rządną poroyę diieba z kapusta, i tak posilony 
na duć hu i ciele wybrał ma na śmierć.

Przedtem jednak załatwiono się z Kawką. 
0  gooz. 2.16 przyprowadzono go pod silną es­
kortą. Ojciec zamordowanegu Aiiinzera, Koppeł, 
przepchał się do pierwszego szońaga widzów, 
aby mieć przynajunniei taką salvslakcvę.

Ustaw iuiio Kawkę pod niurem. Oczu me dał 
sobie zawiązać. Sałwe —1 i  runął na ziemię, z 
rozwaloną zupełnie czaszką.

Eskorta przyprowadziła Kupeckiego. Prze 
żegnał id% ucałował krzyż pouany przez księ­
dza, stanął na. trzy kroki przed żolnierzauii. 
Póllcyant zawiązał i*yi oczy Such\ trzask kara­
binów i padający truu dostarczy* sympatycz­
nej publice, nowych emocyi. Odskoczyła go tez 
tłumnie, pragnąc się nasyci’ tym widokiem, 
ale polieya nie rozumiała tych potrzeb (lucho- 
wydh rozpędzała szanowne zid-gowisko.

0 ustawę a*\m
Wniosek nagły posła Hermana dra Diaman- 

(dja i toav. ze Z. P. P. S.
Sprawa -ceł, w zy-ciu gospodarczem pań­

stwa zajmuje stanowisko pierwszorzędne: od 
ceł zależy rozwój, względnie zanik wielu ga­
łęzi przemysłu, od ceł zależą ceny towarów w 
państwie. Wysokość ceł stanowi najważniejszy 
może czynnik poi Myk: gospodarczej.

W iększość Sejmu Ustawodawczego, usuwa­
jąc się od odpowiedzialności za po itykę go­
spodarczą państwa, otworzyła na oścież w rou  
wpływom nleresentów na stawki celno i pozba­
w iła przez to społeczeństwo narzędzia obrony 
przed, wyzyskiem ze strony wielkich, a ubocz­
nymi wpływami możnych grup kapitalistycz­
nych.

Wobec lego stanu rzeczy wnoszą podpisani:
.Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm wzyw a rząd, by do dni 30, przedło­

żył Sejmowi ustawę celną, zawierającą wszyst­
kie stawki.

Poranek kinematograficzny,
W  piątek dnia 8 bm. odbędzie Się staraniem 

Uniwersytetu Ludowego trzeci poraeL Kinowy w 
sali kina „Marysieńka- przy p! Smolki. W yśw ie­
tlony zoEtar e film p. t. „CÓRKA PREZYDEN­
TA dramat z życia w 6 aktach, oraz filrrt 
nauKowy „Motyl - Trupia główka1 .

Bilety bez względu na miejsce po 500 mk. 
już są dó nabycia 'w- księgarń" Lodowej przy ul. 
Szajnochy 1. 2.

Sprawy partyjne.

§ S E K R E TA R IA T  R. P, S., urzęduje co­
dziennie od godz. 1 -V 2 popi i od godz. 6 —  7 
wieczór W  niedziele i święta tylko od 1 — 2 
popoł. w lokalu p-tzy ul. Sykstuskiej 1. 21. 
11. p. Wi tych gpjdzmacn przyjmuje się wpisy 
notyych członków.

Wobec zbierającego się Walnego Zgroma­
dzeni: członków E. P. S. we Lwowie, w ąjw a 
się wszystkich towarzyszy zalegających z wkład­
kami, aby mścił dopłatę najpóźniej do 6 go 
gkudnia h- t.

— 9 sekreta ryat P. P. S.

KADESLflSi:, j /
Pod%iękii»wfi nie*

J. W. ranu Dr. JOZEFOW I ALEKSIEW I- 
CZOWI, właścicielow. lecznicy ortouedycznej 
przy ulicy Friedrichów 1. 2 za skuteczną ope- 
i acyę i uratewanie m prawej ręki, składam : 
Serdeczne Bóg zapłać.

17 Augustyn Kucharski.

' ' »

Proces uczesim ków kongresu swiętojurskiego.
11 dzień rozprawy*

Wczoraj ukończono przesłuchanie oskarżo- 
hydh'. Ostatni z nich Michał Te-śluk, Adolf Ursa- 
IF Mikoła, Dyrkawmc, Frieda Leilner,. f Chaim 
Ubici i A brr im m Schwarzmann w  niczeiu nie 
c-d biegają od -eznań swych poprzedników. Do 
'Miny się nie poczuwają, do party tomumstycz- 
«e j me należeli

Prztrd przystąpieniem d-o poSiępowaniH do­
wodowego trybunał udzielił głosu dr. Lundauowi, 
obnpńcy osk Cichowskiego. Mówca stwierdza, 
że prokurator -jparł cale uskarzenie jego klienta 
na doniesieniach o działalności tegoż jako dygn - 
tarza bolszewl dkiego. Akt osKarżenia zarzuca mu, 
że był przewodńiczącym czrezwyczajki, ze ży- 
'vii specyabią nienawiść do Polaków1 - n fottoniu- 
ni-stów i jest sprawcą lub inspiratorem niezli­
czonych wyroków śmierci na Polaków. 'Zarzuca 
ńiu dalej akt oskarżenia, że on to rozbroił pol­
ską d.ywizyę syberyjską i wystrzelał oficerów. 
Mówca stawia wniosek na powołanie szeregu 
świadków, którzyby stwierdzili, że Cichowski. nie 
Pczerroctniczył wede czrezwyczajce, ftni nie był 
Członkiem trybunału rewolucyjnego; że dalej do 
hol alków me odnosił się wrogo. M iędzy innymi 
s'viadkami prosi o wezwanie p. Dangla, zastępcę 
St. Grabskiego na loonterencyi w  Paryżu, Kon­
stantego Lubomirski igo, prezesa tow opicto naa 
ubytkami, byłego posła do sejmu SU Brzsostow 
Skię-go i innych.

Prokurator sprzeciwi się powołaniu swiad1- 
,fów na stwierdzt nie okohcziiości że osk. Ci- 
chowSki czego^ nie działa] Są to dconcżności 
negatywne, których świadkowie nie mogą stwier- 
dzić. Ze swtej strony mus: jednak przedłożyć 
n°w e dowoay obciążające przeciw Cidiowsldemu. 
Są to doniesienia komendantów P. O. W ., któ- 
‘ *Y działali na terenie Litwy w czasie tamtejszych 
r2ądów oskarżonego. P-onadto wycink' z  pawne- 
6o pisma polskiego, wydalanego tv Petersbur­

gu, w których oię mieszczą rozporządzenia, wy­
dawane przez Cicho wsikiego.

TryDUnał postanowił powziąć uchwałę dzisiaj 
łeezesruchano następnie świadka Katarzynę 

Wnęk z Brzuchowic. Zeznała, że mieszka, u niej 
oSk. Kujawińsk nie podała jednak żadnych waż­
nych dla rozprawmy faktów,

Dzis przesłucm \wanie oatszych świąttkow.

Mordercy Miinzera rozstrzelani.
Trzeci sąd1 doraźny zakończył się wczoraj

0 godz. 11. Po przemówieniu obrońców, dra ży- 
wickiegu i tfrs Hołubowskiego trybunat udał się 
na półtoragodzinną naradę O godz. 11 ‘16 odczy­
tano wyroi..

Trybunał uznał wszystkich oskarżonych: Ku- 
peckiego. Kawkę i Bekiesza winnymi zbrodni ra, 
butiku, ponadto Kupetniego zbrodni rabunkowego 
morderstwa i skazał ich na śmierć przez powie­
szenie z zamianą na rozst: zeianie. z tern. ze 
pierwszy ma być stracony Bekiesz, po ruro Kav ka
1 'KupeokU

Zasadzeni przyjęli wyrok zupełnie obojętnie.
TryDUnał i obrońcy udali się natychnrast na 

pocztę i wnieśli telefon,cznie prośbę do Naczel­
nika państwa o ułaskawienie. Wkrótce nadeszła 
odpowiedź, z ułaskawieniem jedynie dla Bekiesza 
<w uwzględn eniu jego młodego wieku.

Tymczasem w1 ul. Kazimierzowskiej przed 
Brvgidkaim zebrały się tłumy. Niemało też kro­
po tu miała połicya z utrzymaniem porządku. •— 
Wszystko to oragnęlo wcisnąć się na podwórze 
Bryg:dek, aby nacieszyć oczy widokiem egze­
kucji Ale tylko część szczęśliwców dopuszczono 
na te gody.

Wiadomość o ułaskawieniu przyniósł Bekie- 
szowł adwokat dt. Żywieki Wzruszony Bekiesz
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O wypłatę Łasilfeów Inwalidom
W  dtiiu 27. listopada- poseł Taaeusz ffegei 

H| I w  z Z. P. P. S. złożyli ii;t irpelacyę do m i­
nistrów skarbu i spraw wojskow; cli w sprawie 
zasiłków rządowych dla inwalidów wojennycn 
oraz wdów i sierot po poległych, Interpelacyę 
tę przytaczamy poniżej w streszczeniu

Dnia 18. marca 1921 r. uchwalił Sejm Usta.- 
woda. w czy ustawę o zaopatrzeniu inwalidów wo­
jennych, oraz wdówl i tek1 rot, po poległych. Mimo, 
Ae Sejm Ustawodawczy kilkakrotnie jednomyśl­
nie uchwalał, iż ustawa ta powinna wejść bez­
zwłocznie w ży<. rząd ustawy nie wykonywał. 
Zamiast tego wni >sł minister Michalski z po 
czątkiem roku 1922 roku nowelę do tej ustawy, 
której działania wcale nie wypróbował. Nowela ta 
zostata w sierpniu 1922 roku uchwalona w 
Sejmie Ustawodawczym. Jednak rząd nawet tej 
noweli dotąd w życie i le wprowad/.it Na Śląsku 
Cieszyńskim dotychczas tysiące uprawnionych 
daremnie czeka na przyznani im rent, ktcre 
się im w myśl wym iera. nej ustawy należą. Na 
der liczne śa wypadki, że uprawnieni do po ja­
rania zaopatrzema z wielkim trudem uzyskali

nareszcie od .Yliuisferyttim Spraw Wojskowych 
zawiadomienie, «ż zaopatrzenie zostało im przy­
znane, lecz, niestety, izba Skarbowa we Lwowie 
żadną miarą nawet już przyznanego zaopatrze­
nia wypłacić nie chce.

Postępowanie poaobłie rządu, a w szczegól­
ności Izby Skarpowej we Lwowie, jest w naj­
wyższym  stopniu drażniące i kryje ono w sobie 
wielkie niebezpieczeństwa dla karności w woj­
sku na. wypadek, gdyby Rzeczpospolita musiała 
znowu izażądać od swych obywateli ofiary 
krwi. *,

W obec tego interpelanci zapytują ministrów1:
1) Kiedy nareszcie wejdzie w życie ustawa 

sejmowa z arna 18. marca 1921 roku, względ­
nie, jakie są powody, że ustawa ta dtaąd w życie 
nie weszła?

2) Dlaczego uprawnieni do pobieraniu rent 
lub pensyi nie otrzymują przynajmniej przewi­
dzianych zaliczek?

3) Czy zamierzają pociągnąć do odpowie­
dzialności tych. którzy w  te] zwłoce zawinili?

W Rcsvi sowieckie],
RUCH STREJKUWY.

Według danych oficyałnyćh, w Rosyi so 
wpekiej (bez Uralu, okręgu Dońskiego i Ukrai 
ny| było w pierwt-zom półroczu 1922 r. w  za 
kładach państwowych 110 strejków. Liczba 
strajkujących wynosi 43.500, 95.3 prc. strejków 
wybuchło na grancie zatargów o płacę zarob­
kową (zbyt, niska lub nieregularnie wypłacana 
płaca).' Najwięcej strejków' było w przemyśle 
włókienniczym (20.853 uczestników). Strejki w y­
grane ustanowią 80.3 proc. Najwięcej strejków 
zakończonych pomyślnie, było wśród włókuiarzy 
najmniej u. metalowców.

Cechą charakterystyczną tych strejków jest 
ich królkotrwnłość: Więcej, niż 50 proc.- strej- 
fców trwało jedną dobę.

O stosunku związków zawodowych do strej­
ków przytoczone t?s wi momcśct. w 73 wy­
padkach. Otóż 63 strejki rozpoczęto się bez

wiedzy związków, 2 wbrew orzeczeniu związku,, 
i zaledwie 8 za jego zgoda.

Cyfry te wyraźnie świauiczą o tem, jak mało 
związki zawodowe Rosyi są związane z życiem 
robotników.

PRZEŚLADOW ANIA  p o l it y u z n e ,

Do moskiewskiego centralnego więzienia w 
ciągu września i października codzień prawie 
przybywały mniejsze lub większe partye robo­
tników, wysłanych z rozmaitych końców Rosyi 
(z Petersburga, Raku, z Ukrainy). Nazywają oni 
siebie „b ezp arty jn ym iogrom n a  większość ich 
idzie na zesłanie za odmowę glosowanie za re- 
zolucyą bolszewicką w sprawie procesu eserów.

W  jednem z więzień moskiewskich trzy »o- 
cyalistki po 9 dniach ,jgołodowki“  nzyskały 
przyspieszenie wyroku o zesłaniu

Odbyły się nowe aresztowania socyalistów 
w Petersburgu i Charkowie.

IV ostatnich dniach uMegłegó miesiąca 
przybyła do Moskwy liczna partya wysianych

z Gruzyi socyalistów. Na skutek protestu robo­
tników tyfliskich, zesłanym do północnych gu- 
bemii Gruzinom, pozwolono na wyjazd zagra­
nice.

W ALKA Z ŁAPOWNICTWEM.
Dla walki z  łapownictwem rząd tworzy 

„nadzwyczajne trójki". Na Krymie w Symfero­
polu, taka trojka zarządziła cały szereg are­
sztowań. Gdy jednak do zDadama jej działal­
ności przystąpił partkom (komitec partyi komu­
nistycznej), wszyscy trzej członkowie ,Nczre- 
zwyczajnoj trojki" zostali aresztowani... za ła ­
pownictwo. 
j a m — — a— a a

Sorawu partyirt*.
W zywa się tuw. Szczuparzyńskiego Ludwi­

ka, aby zjawił :>ię w  ważnej sprawie w Sekre­
tariacie P. P. S. w godzinach urzędowych.

Sekretarjat P. P. S

J  żyda partyjnego.
ZEBRANIE U KAFLARZY. WT piątek, 8 b. 

m. o godz. 10 i pół przedpołudniem odbędzie 
się w lokalu przy ul. Zielonej 7, 1. p. zgroma­
dzenie partyjne, na którem omawianą będzie 
obecna sytuacya polityczna, a klasa pracmąca.

W zywa się tow. kailarzy, ceglaizy, kamie­
niarzy, cukierników i kominiarzy, aby hczuus 
na to zebranie się zjawili.

Sekretarjat P. P, S

tfom um ka iił.

OCHRONA LO FA TO R O Y  donosi W  celu 
mlormucyi w sprawie nadwyżki kosztów adml- 
aistracyi, wodociągu i podatku gmiuuego, jako- 
też wszelkich potizeonych intormacyi w tym 
kierunku, również porady prawnej w sprawach 
mieszkaniowych udziela Tow. Ochrona lokato­
rów wszystkim zgłaszającym się. bezpłatnie

Równocześnie przyjmuje wpisy członkow, 
a wpisanych tą drogą uprasza się o , wyrówna­
nie zaległ} ch wkładek.

Biuro otwarte w poniedziałki, środy i so­
boty o 7-mej wieczorem Rynek 1. 3, tl. p.

3  teatru 'Wielkiego*

„DZIECI ZIEM !‘C, trzy akty i mterludiuni 
T. Rittnera. «

O charakterze twórczości Jtittnera pisałem 
juz wyczerpująco swojego czasu z okazyi wysta- 
Mawiania na. naszej scenie jego sztuk „Don 
Juan" i „W małym domku". Streszczając obec­
nie swój sąd, który na ogól oditega. od przyjęto, 
opinii w hymnach pochwalnych unoszącej się 
nad istotą twórczości wied-,.-ń.sko-polskicgo j i 
fcirza. powtórzę jedynie, że nie zdoła mnie prze­
kornie do siebie ńTgdy jego żlnno błyskotli­
wy wnjźick, jego  sżhiczna, ńlera.cko-zma.nierowa 
na 'wtzejaosc., jego sJarunnife, z r/e.JłfjślriiCzą 
drobiazgowością przemyślane problemy, jego 
oitóośe, oschłość a zwłaszcza niesamowitość, 
robioną specyatnie dla o&iągiiię: la nastroju. 
W poezyi Rittnera niema serca, nie czuje f-ję wi 
forujących jego drgnień; namiętność działająca 
w osobach jego sztuk, robi wrażenie filtrowanej 
przez taflę lodu celem, wywołania świetlnych, 
kolorowych efektów. Może to i pięknie wygląda, 
ale pozostawia widza zimnym i ołiojętnym; 
artyzm, nawet tok wykwintny jak a.t/z.n Rit,- 
Inera, nie nasycony żarem i czarem uczucia, 
jest czemś wymyślnern, abstrakcyjnem, sztuką 
dla sztuki, której konoepeya jest wytworem u- 
mystowośc-t, a  nie rzetelnego natchnienia IM e- 
k  Rittnera — to sztuczne kwi t.-, które bawią 
«izy, ale którym brak drobnostki... życia.

W  ich s-emgu jełnern z mniej udanych — 
to „Dzitni ziem i" Pomysł me wnosi nic ory­
ginalnego, oryginalne jeśt tytko przeprowadzenie, 
me grzeszące nigdy, co przyznać trzeba, u 
Rittnera banalnością, której unikat iolt grzechu 
.uniertolnego tak dalece, że w obawie prz< d nią 
wkraczał w dziedzinę dziwacznośi s W omawia­
nym utworze kompo^ycyi brak zwartości i jed 
uolitosci, lechnicznij jest ona i i wykończona; 
im cui>izi tu o  ideowe niedomówienia utworu

jako dzieła sztuki ate o  wady organiczne, na 
które cierpi utwór jako dzieło sceniczne. Nie 
chcę, by mnie żle zrozumiano dramat oliejdzie 
się bez realnej plastyki postaci, bez so i.inego 
tła ale musi posiadać wewnętrzny ton, brzmią­
cy przez całość, rozłożony na sprawy, które 
-się, dzieją  i misoby, które działają i ten ton musi 
być petny, nicsf ilszowany, harmonijnie i. przej­
rzyście wysnuwający się i narzucający się jako 
dusza utworu. W „Dzieciach ziem i" ten ton jest 
nielociągnięty, załamany, czy rozszczepimy tak 
że nikłymi tylko przejawia się oddźwiękami 

Chodzi o starv, a wiecznie nowy motyw: 
jest coś, co nas rwie w górę, ku błękit no, 
ku nieskończoności i jest coś, co nas spycha w 
dół, ku prochowi szarej ziemi, jest wielkość 
do której tęsknimy i jest ■'•od/ieimość, pospo jiość 
małość, w której jest nam najwygodniej. M i­
chał 20-lelni młodzieniec lamie sję w sobie i 
pasuje, bo marzycielska, piękna, światła, w y­
zwolenia szukająca dusza czuje się w oKowach, 
tych wszystkich sił, które są rodem z ciała i 
krwi ziemi. Jego lot ku wielkości usymbolizowa- 
ny jest bardzo nowocześnie: autor zrobił go 
aeronautą. Michał pragnie bujać w przestworzu, 
zdała od trosk i radości przyzienmego bytu w 
i-odzianej wiosce, lecz nie może wyrwać ze sie- 
bio ty ?h wszystkich czuć, które predestynują 
człowieka na „dziecko ziem i". Mimo wszystką, 
mimo górnych marzeń, zamieniających się u 
niego w gryzącą bolesną tęsknotę, nie potrafi 
wyzbyć się p rzyw itan ia  do ścian rodzinnego 
douiu, m iłości do matki: po unojei pi wielkich lo ­
tów nad ziemią, wraca do niej dziecinną, rado 
ścią .szczęśliwy. I ta zie ni i i wszystko, co Z 
mej jest, Ui.alną mocą śc iąg i go do siebie: na 
wyżyny przestworu, w którym buja, wybija się 
namiętny, miłosnym strachom nabrzmiały glos 
matki — i on posłuszny temu żyw t iłowemu 
wezwaniu, wraca ku niej bez wiedzy i w o i, 
magnetyczną potęgą zmuszony, roztrzaskując się 
w ra i z  jiwym aparatem wr oczach całej roazmy.

Taka jest sucha treść f  il uły, a równi c eś ie 
sens dramatu, urozmaiconego wprowadzeniem 
antytezy bohatera w postaci jego br t i  Andrze­
ja, zazdroszczącego młodemu entuzyaście mj 
łości imtaiki i u c ii ająccmu zrozumienia dla jogo 
górnolotnych porywów. Symboliczna, czysta ab­
strakcyjna postać Wiktoryi, która uosabia cza- 
'YKlziojskie tęsknoty Michała i  jest zarazem je­
go dźwiganą, jego skrzydłami wznosząoeoi go 
Jtu górze, nio dostraja się zupełnie do realne,- 
go tła, na którem rysuje się dramat: „,wycho 
wanica kowala" byłaby na gwojem miejscu w 
jafciemś misteryum, w nailepszym razie w inter- 
ludium bardzo nastrojowej scenie po akd
II. o chybionym efekcie rzucania topurkieni n t 
widmo głosu* (? ) matki. Zakończeniu w - bruk 
drama'yczności i t e o  a n  g )  za .ę ia ; i a. g I  
sztuka, jak wyże, pouniosłem, kompuzjn yjnie 
luźna, techniką sceniczną nie zaciera iitonatura!- 
nośc. i lit^raolńej sztuczności pomysłu.

Sztuka pod reżyseryą p. Żyteckicg-;,, P rzy ­
gotowana była starannie, a uwydatnia i jej 
realistycznych momentów przyczyniło i do 
jej powodzenia. Z  całą poprawnością giata p 
Wieland, zv rócić tylko muszę uwagę Lak jej. 
jaSk i j>. Szkudelskiejrra na afokfacyę głosu, która 
fwza i które, u inni się pozbyć. P. Feliński sta 
rai -się o utrzymanie młodzieńczo płochego i 
iarPlastyiznie kapryśnego t.onu charakteru kre 
owanej pos-ac. bohatera — lecz niezbyt szczę­
śliw ie: gra jego roniła chwilami wrażenie wy; 
muszoności. Para staruszków, pp. Pillerowa i 
Kalinowski wyszła bez zarzutu dzięki zacho­
waniu przez artystów prostoty st.lu. To sa iw  
odnteść trzeba do znakomitej postaci probosz 
cza, kreowanej przez p. Lochmana. P. Roma 
nówr.a wyszła zwycięsKo z roi i Wiktoryi, nie 
idająe się uniesc ani patosowi, ani mistycznym 
ekstrawaganeyom, .którym snadnie można, sit 
dać pociągnąć pizy* kreowmiiu ni3S«mowiiej po­
staci Wiktx>rvi.

Artuj' cwikowskL
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Gościnne występy 
sławnej czwórkiW  przejezdnie do AmerylL

KL M s ita  I  MmW, fini Aiiilf i I n i  f t w i i
we środę 6 J ff l  M . J U  £ 4  X » — oj raz z życia w 4 aktach — 

W Zasłuwskaja w roli tytmowej. 
Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE* ulica ,Jagiellońska 11, od godz. 6-tej pr*y kasie teatru.

Protesty przeciw wyborem w  oKr. 53 (Stanisławów)
Przewodniczący Okręgowej Kornisyi wybor­

czej nr. 55'. w Stanisławowie, ogłasza, że prze 
ciw  wyborom do Sejmu, przeprowadzołiym w 
tym okręgu wyborozytn wniesione zostały nastę­
pujące rrofewdy •

1. Protest Wasyla Sitko i Michał., Korybu- 
•tiaiia* z Chmielówki przeciw wyborom, przepro­
wadzonym w obwodzie glosowania Ne. 7. Chmie­
lów śa tpow Bohoiodrzany) oparty na tera, iż 
przez osoby niepowołane wrzucone zostały tfo 
orp.y wyborczej koperty wraz z kartka rsi plaso­
wania i'& 84 wyborców, którzy do lokalu wybor­
czego się uie jawili i w  głosowaniu udziału nie 
brali tudzież, że w- lokalu wyborczym prowadzo­
no agitaeyo i rozdawano karty głosowania, a 
czynić to (mieli członkowie obwodowej komisji 
wyborczej i fnnkcyonarynsz połieyi państwo­
wej tamże służbę pełniący.

2. Protest tow Stanisława Kochańskiego, 
dyrektora Kasy chorych w Stamsławowie, wnie-

Tatuś chciał ooderźnąć synkowi 
tylko . . .  wargi.

Michał Stązka, 68-letni rolnik z Krzyw- 
czyc, jest szczęśliwym ojcem kilkorga doro­
słych dzieci. Ze wszystkL-h jednak wyróżniał 
syna Karola i jemu w roku 1919 testował cały 
luajątek, wprowadzając go równocześnie w jego 
posiadanie.

Niedługo jednak trwała ta miłość, Karol 
padebno zaniedbywał ojci i „nie dawał mu 
dobrze jeść.

Stary postauowił się zemścić. W  kwietniu 
br. odwołał testament i cały majątek darował 
córce Annie Kusiąkowej. Karol za żadną cenę 
nie chciał z chaty ustąpić.

Dwa miesiące przeszły na małej skali 
wstępnych kłótni i awantur.

Aż 12. czerwca przyszło do rozprawy na 
pięści między kochającym ojcem i ukochanym 
synkiem.

Obie strony doznały nieszkodliwych uszko­
dzeń ciała, a troskliwy syna! :k wniósł z sio 
strami Rozalią i Pauliną prośbę do sądu 
o roztoczenie knrateii nad oiccm.

Przeszło kilka dai.
W  aocy z 16. na 17. czerwca leżał sobie 

Karolek na ławi e na wznak i chrapał snem 
najsprawiedliwszego człowieka Aliści o pół­
nocy uczuł pieczenie na brodzie. Naturalnie 
że się obudził i najpierw krzyknął, a polem 
ujrzał swego Jrogiego ojczulka. Kochany tatuś 
stał nad nim, jak dolira matka nad chorem 
dzieciątkiem, a w ręku trzymał —  brzytwę.

W takiej sytuacyi uważał Karol za stosowne 
jeszcae raz krzyknąć. Na krzyk zbiegli się 
sąsiedzi. Karol biegał po izbie i trzymał się 
ta brodę. Lała się z uiei obficie krew, a ojciec 
^mieniony na twarzy, w bieliznie i pantoflach 
trzymał jakieś narzędzie pod pachą i wykrzy­
kiwał : „Ja go chciałem zatne, za to że mi
krzywdę robi".

Aresztowany następnie bronił się, że by­
najmniej nie m iał zamiaru poderżnąć synowi 
ganiła. Chciał go tylko skaleczyć w . . .  wargi 
»aby nie mógł jeść jego chleba*.

Taka obrona uie podobała się jednak 
prokuratorowi i Michał Stążka odpowiadał 
Wczoraj przed drugą ławą sędziów przysięgłych, 
Ja zi rodmę, usiłowanego skrytobójczego mor­
derstwa.

Trybunałowi przewodniczył r. Niewia­
domski, oskarżał prokurator Paklikowski, bronił 
*Gw. dr. Hudka.

riern własnern, i jako pełnomocnika, liyty sej­
mowej Nr. 2, przeciw wyborom przeprowadzo­
nym w całym okręgu Nr. 53, a przedewsayst- 
ki^łn w  powiatach kołomyjskim,, kossowskim, pe- 
czeniżyńskuń i bohoroctczań skini, óparty na za­
rzutach, że ze istrony wtfadz administracyj­
nych wywierano przymuń, bak na poszczególne 
osoby, jaik i inia jjćałe gminy w celu zniewolenia 
do wcięcia udziału w  wyborach i oddania g ło­
sów na pewne, .szczególnein popąrciem władz 
cioszące się listy, że w tym samym celu ucieka­
no isię do podstępnego wprowadzenia wybor­
ców w błąd, oraz że bardzo liczno obwodowe 
komisye wyborcz* dopuszczały się sfałszow ania 
wyników wyborów, a zarazem prowadziły nie­
dozwoloną agitacyę wywierając nacisff na \vy- 
torcow .

0  sposobie przeprowadzenia tych wyborów 
pisaliśmy już wyczerpująco, obecnie znajdą się 
one przed forum sądowim

! Przesłuchany jako świadek sya oskarżo­
nego Karol potrzym vwał oskarżenie, twierdząc 
że O jc iec chciał go zarżnąć.

D ilsi świadkowie zeznali, że Michał był 
usposobienia awanturmezego i żle się obchodził 
ze swą drugą żoną.

Znawcy lekarze orzekli, że cięcie warg 
było ukośne a uje poziome, tak, że prawdo­
podob n e j jest, iż osk. cheiał syna tylko zranić 
w wargi.

«  Sędziowie przysięgli w werdykcie zaprze­
czyli 12 głosami pytanie czy osk. jest winnym 
usiłowanego morderstwa, a uznali go tyłko 
winnym lekkiego uszkodzenia ciała.

Na tej podstawie trybunał skazał go na 
3 miesiące więzienia.

Pouieważ z jś  osk. siedzi w areszcie śled­
czym już 6 miesięcy, przeto wypuszczono gu 
zaraz na wolność

'm m a fe rn sm emam .

Bandytyzm * kradzieże na prewmeyi,
W  lesie Koło Gajów Dylwewickich onegdaj 

napadło dwóch bandytów uzbrojonych w kara­
biny na strażnika Huchmaua Mehra i pod 
groźbą śmierci zrabowali mu 25 000 Mp. i do­
kumenty, poczem zbiegu.

 • «■—»■
W  Jarosławiu dma 27. z. m. Samuel 

Gelles i Szyja Katz przez okno włamali się do 
mieszkania f Friedmana, gdzie skradli rzeczy, 
wartości 1.273.00U Mn. Posterunkowy Józei 
Sądej w krotce na dworcu kolejowym, areszto­
wał Geliesa a następca Katza,

“ T T  i T
W  Perehilskach, powr złoczowskiego one- 

gdąj w nocy włamano się do komory Filipa 
Hrypiuka, gdzie skradziono ubrania, obuwie, 
bieliznę, 10 dolarów, 300.000 Mp, i 10 dolarów 
z złocie. W łamywacze zmagli wraz i  łupem
8.668.000 Mp.

—

W  Tarnopolu w nocy na 25. z. m po 
wybiciu otworu w murze, złodzieje dostali się 
do sklepu Leona Gleskera, skąd skradli towary 
konsuracyjrte, wartości 211.000 Mp

3  w ydaw nictw .

NAUKA ŚPIEWU, podręcznik dla nanczyciela w oprą 
cowaniu Wl. Gołębi urskiego, Do nabycia we wsawat- 
kich księga,rniaeli, skład główny w Księgarni Ludowej, 
uwów, ul. Szajnochy 1. 2.

Uiiezpiecłeme pensyjne
urzędników prywatmh.

Dziennik ustaw R F Nr-. 103, poz. 940, 
ogłasza rozporządzenie Rady ministrów z 'ima 
.13. listopada 1922, wydane na podstawie usta­
wy; z łdńia 22. 9. 1922 r (Dz. I . Nr. 89, pnz. 
8Ó3), mocą którego m. i. najwyższa granica u- 
bezpićczonyeh poborów rocznych podwwższuna 
została z mik. 60.000 na mk 1,200.000, począ­
wszy od 1 listopada 1922 r. Równocześnie 
podwyższone został^ isfcosunkowo zarówno 
świadczenia ustawowe, jak i dodatki drożyzn  a- 
ne do świadczeń, które od i. 9. b. r. wynoszą 
miesi ęcznie,
aodatek droź. do rentv starości ink. 12.000 
do renty inwalidy mk. 10.000
do rent wdowich i isieroeych mk. 5.000
do dodatku na wych. dzieci przy matce 2.000 
dodatek do jednorazowej odprawy 100 000

Pracodawcy obowiązani są w ciągu dni 14, 
od Raty ogłoszenia togo rozporządzenia zgłosiń 
w Zakładzie jKrisyjnym we Lwowie,, ul. Piekar­
ska 1, a, pełne pobory swoich funkeyonaryu 
szy według stanu w dmu 1. listopada 1922 r.

Ubezpieczeniu przymusowemu podlegają 
\vszvscy funkeyonaryusze prywatni (urzędnicy, 
pomocnicy handlowi i t. d.j,' którzy nie są za- 
.Irudmem w charakterze siużby czeladnej i ro­
botników.

Ąóżne.

KATEDRA HISTORYI W OJNY EUROPEJ­
SKIEJ Na uniwersytecie paryskim utworzona 
zossała katedra historyi ostatniej wojny W y 
kłady rozpocznie w czasie najbliższym prof. 
Piotr Renouviu, któremu rząd oddał do dyspo- 
zycyi wszystkie aremwa państwowe.

BUDOWA W AG O NÓ W  POLSKICH. Zu- 
kłady ostrowieckie przystępują w bieżącym 
miesiącu do budowy pierwszej partyi wagonów 
towarowych, zamówionych przez rząd polski, 
W  przyszłym roku fabryka ta, na macy umowy 
z ministerstwem kolei żelaznych, zobowiązahi 
się dostarczyć 1000 wagonów.

U STA W O D A W STW O  NAFTO W E. Mini­
sterstwo handlu i przemysłu projektuje wnie­
sienie do przyszłego Sejmu szeregu ustaw 
z zakresu produkcyi naftowej, między innemi 
ustawę o ropie brutowei, o zakazie wywozu 
ropy itd

* „POLSKIE  D O LA R YT Jeden z dzienni­
ków krakowskich donosi: Na krakowskiej czar­
nej giełdzie pojawiło się kilkunastu spękał ni­
tów-, którzy z zapałem zakupują banknoty,,,
40.000 i jpteicą po 10.100 za sztukę. Nabywcy ci 
znajdują dość dużo chętnych odsprzedawców 1

Sprawy partyjne.
. *  POSIEDZENIE KLUBU, R ADNYCH P. P. S. 

odbędzie się w  śiode o gvdc 7 wrecz. xv biu­
rze tow" Obirka. Sprawy b. ważne.

Jjomunikarif.

WALNb, ZGROMADZENIE Ludowego 
Spoidzićlczego Towarzystwa Wydawniczego we 
Lwowie odbędzie się w  środę 13 bm. o godz. 6 
w iicz. w  sali Związku praoown. gminnych przy 
ul. Onn bliskiej 2, II. p z  Dorządkiem dziennyf#;

Odczytanie protołflo.u;
Sprawozdanie komisy i rewizyjnej;
Pozdział żySłcówt;
W ybór 4 członków’ rady nadzorczej;
Z m .jia  siatutu;
Wnioski.
W  razie braku kompletu następne Waine: 

Zgromadzenie odbedce się tego samego dnia, 
w  tym samym łoKaiu i z tym samym porządkiem 
dziennym o godz. 7 wiecz -  R.da nadzorcza.

„ŻYCIEM Zebranie ustępującego i now ego 
Zarządu „Zyeia“  odbędzie się w czwartel 7 bm. 
o godz 7 wiecz. w lokalu przy ul. Sykstuskiej 
1. 21, II. p. Uprasza się o punktualną i bezwzgiędl 
ną obecność. FróhUch przew Klimek, aekr.

/
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II!. Halicka 12.
D O M  E E 0 S U E 3 J I  S E C h E N A  w

p ię tro
N a j t a ń s i  i  A d lo  z a k u p u
sukien, b.u/.ek, szlaf oków. żakie­
tów, w ył, w In tn  ajj B ia l i z n y  

1 kitntekcyi dziecinnej

S c ftu iz  i

T A N i O
bo na 

PIĘTRZE

TOKARNIE, Wiertarki Sztancy, Strugarki. Piły taś- 
'nowe, Heblarki. Gryzerki, Gatry, Lukcmobil s. Mo­

tam Żelazo, Stal, Blacha, Szyny, Trawersy, Transmisji, 
Pasy po cenach konkurencyjnych DOieca „P | L O I * 
Lwów. Batorego 4 1553

PRAKTYKANT FRYZYERSKI zostanie natychnuas 
przy.ąiy. Laster Leon Zakład fryzyerski Piekarska 5.

Lekarz chcwóo wenerycznych I Skórnych

Dr. A. H A D E L
ta-dynnje od godz. 12— 1 i od 3— 5 po południu 

p i .  £ a .C jJ L lo ]b d  7  (nad kawiarnią Centralną)

l»ll ER2IŁ
w pus kach 4 kilowych do nabycia w hurtowni

Kitór&issa n iu e r *  ŁwSw, izDiJiini 1
(o b o k . a p t e k i ) . lito

i ®  313 M i i i  i s M|V
I  W fiftM U T  ¥  RAFOWY Winkelitauscna
a  1527 już nadszed i sprzedaje hurtownie 
1  SKŁAD WINA |
i  - ' WOC)DEK Fnmtinia iuzk iw icn  E t lh h h  2

l i i i f  fiiffl i
Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom ni­

niejszego ,).sma skorzystać, dla własnej potrzeby lub 
na sprzedaż, z nabycia znajdujących się na składzie 
ze ł t t i fc h  a pasów wszelkiego roazaju resztek, 
wysyłamy każdemu po cenacn dawniejszch:

Towary w  najlepszym galu nu. u na ubra­
nia męskie po 3 inetrv
jat .A* 25.000; B“ 35.000. „C* 45.000 mk

Resztki na całą 0 mską suknię (so ic ik  )
p& 10 000 55 000 i 2O.UO0 mk

Ostatnia nr»i i t '  Szewioty w najmodniejsze 
kraty, pasy lub <>ładkic na całe modne damskie suknie- 
po m> ii i  uOO i 30.000.

Zamówienia adresować 1600

I M, lii ii PiilrMa £6
Za lówiema wysyłamy pocztą za zaliczka bez za 

datku. W razie go* wysłany towar się nie podoba. 
prz; muterny z pow rotem.

Przy.tżażaiacyi h do Łodz. upraszamy o zwie­
dzenie składu. Próbek i cenników nie wysyła Się

tar™

Księgarnia Lodow a L w ó w
e s B A . j r . j s i r o o s 's r  sa

p o l e c a  n a j n o w s z e  w y d a w n i c t i f a :

A S trug; .Mogiła nieznanego żołnierza".
„ .Pieniądz*.
, „Odznaka za wierną służbę*

Jack London : „Prawo białego człowieka*.
„ „ „O  iyssea Północy*.

2. K is ie lew sk i: „Paskaróczka".
W ie lop o lsk a : „Kontryfałowe lichtarze u Sw.

Agnieszki*.
T  H ołów ko .O ficer Polski*.
D osto jew sk i: „Cudza żona i mą* pod łóżkiem". 
L H o llaender: „Jezus i Judasz*.
1 K. K orzen iow sk i: „Prowokator*, 
ćw ik o w sk i: „Pod Łuną*.
Ra o r t . „Wesołe impertynencye",

„  „Za cesarza*.
Prpaotfaw Smolik:, „Z  ojczyzny DzingisChana* 
K arol d eC o s te r : „W esołe bractwo tłustych gąb*. 
K. J ęd rk iew ica : „św iatki i centaury*.
J PogoncKWSkR „Stargany laur\»
A. Chm uiny: „Ciernie śląskie".

BAND AŻE na y rzepu- 
“ •  kliny irup ;ury) pępka, 
crzucha, pachwiny. GPASK. 
brzuszne. PkO 1'OT.tZY- 
MAEZE itd.iCenniki darmo. 
T , PO LACZEK, Sam bor 
Telefon 1.

UNIEWAŻNIA się zgubio­
ne dokumenta wojsko­

we na nazwisko Kuśtek Jó­
zef, sapral 31 p. p- Strzelców 
Kaniowskich. P K- U. dnia 
25 listopada 1922. ?639

Marki zagraniczne
zbiory, zapasy kupuje stale 

EUG. A SZCZERRAh
ul. WronowsKa 10. 1002

B..NDAŹYSTA P O L A ­
C Z E K  Sambor. 

Ilustrowane cenniki dar­
mo.

Hurtownia Kc!cnja!na
iW  A W ,UL. 15 L. TF ftSKlEJ 3

= = = = = =  p o l e o o  j  --------  , =

snibłec, śilwU kawę, herbatę, żeltrtynę, wanilię 
bonrboństą ortfinalną zaprawę do zup „I 
esen. ję octową i wszelkie tot ary kolon jalue, ko­
rzenne, artykni; do prama i prasowania, pastę 
froterową, grżjby snszone 2.000 AIk. za 1 kg. i t, d
liSu NAJltORZYSTAiEJSZE ŹPÓUŁli ZAKUPU

d la  kapców, konsumów, kooperatyw, kółek rolniczych etc.

4 U Ż  B I O Ż M  ta i m  Ć

w KSIĘGARN I LUDOWEJ
T J I, .  B Z A J W O O S I E  9

BROSZURĘ p. t.

Oo zrobili

Socjaliści w Sejstói
C E N A  6 0 0  m k .

Dyl

Obwieszczenie*
Dnia 18 lutego 1923 roku odbędą się wybory 45 

delegatów i tyluż zastęp, ów z grona pracujących i pra 
codawców a *o 30 z pracującycn po 15 z pracodawców.

i  Iiij Kasi ( W : j n i M  i  M a
Spisy wyborców (wedle stanu z. dnia 1 grudnia 1922. 

wyłożone są w biurze Kasy chorych od grudnia do 
20 grudnia, każdemu ubezpieczonemu odnośnie do ubr,. 
pbczonycn, każdemu zaś pracodawcy odnoś lie do pra­
codawców przysługuje, w tym terminie prawo reklama- 
cyi o nie spisanie lub wykreślenie z list. Wzywa się 
o przedłożenie list kandydatów w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa pracy z dn a 21/lit 1921 Oz. Ust. Nr. 35, 
najpóźniej co 2 lutego 1923 Wybory odbędą się W biu­
rze Kasy du rych powiatowej w Skałacie między 8-mą 
godziną rano a 8-mą godzną wieczorem.

Za Zarząd powiatowej Kasy chorych w Skałacie 
1641 KOMISARZ RZĄDOWY.

K fc A G L  4 0  C O S I  H H .

Sowizdrzał
Pierwsze pełne wyaanie w języku polskim, — Tłumaczył z flamandzkiego 

t K Z B G Ł A W  S M O L I  K.  
D W A T O M Y .  D W A T O M Y .

Nakład Ludowego Spółdzielczego Towarzystwa Wydawniczego we Lwowie.

Do nabycia w# wszystkich księgarniach. Skład główny w Księgarni Ludowej Szajnochy 2

I N O

P A S A Ż
Pasaż ftUko ischł*

ISyśmietlfl od średy  
6-go grudnia b r. 

6 i ostatnią S 6 R y ^ Przez krew do zwycięstwa Z cyklu: paszczy Lwa -
Oryginalnością ponysłu 
jakoteż inscenizacyi po­
ryw. dr. w 6 akt w gl roli

io42

ktatępc* eaczeinrgo redakt i redaktor óoppwiedziahiy: JAN SZCZYKSilŁ — Drukiem Artura uoidmhna we Lwowact oL Sykswstu ML ar. ii A


